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Starcia na ulicach Madrytu, 
lądowe i stacje kolejowe. 

Wojsko obsadziło gmachy 
Hiszpanja odcięta od świata 

Paryż, 26 lutego ijty uzisiaj nadeszły do Paryża z Ptak s e n s a c y i n e , choć dot^d dość Wvr̂e
 wiadomości 

ffiCHU REWOLUCJI SOCJA­
LISTYCZNEJ w HISZPANJI. 

tóesienia te mówią o zaciekłych 
Lcn na ulicach Madrytu, o powsze-
\\ P a ruce, o wielu zabitych i ran-

Madryt, 26 lutego. 
(Pat) — Według wersji urzędowej, 

wczorajsze wieczorne zamieszki uliczne 
zostały wywołane przez manifestantów 
komunistycznych, którzy atakowali poli 

jest w każdym razie, że 
wo-niskic^kN* l p o ł ą c z e n i a telegraficzne Hlsz-

Pracownia JK^- krajami sąsiedniemi są przer 

y do w 

zychodnle1 

i wypiek" 
rze. Swlad 
dacie 

d,.:. °d kilku dni otrzymywano we 
Ł . ' 'alarmujące wiadomości o sytu-

J°utycznej Hiszpanji, o zachwianiu 
w. 0 Podjęciu na nowo propagandy 
|Jcyinej w organizacjach socjalis 
• i C n i komunistycznych, 
^ d z i s i e j s z e głoszą, że w ciągu 

posiał 

ilk igrodn— 
ami. Oferty 
od_j j i iJ: 
rowy W b ' wojska obsadził wszyst 
'"biurowe). / r « ' W h y rządowe, instytucje publicz-
went. w o f n taŝ TW;.̂  ważniejsze punkty strategicz 

S A C * ° W e s t a c J e węzłowe i t. d. 
laP na 0 w i e * przybywający poclą^ 
•L ie t»„ g r a r i i cc francuską z Hiszpanj 
• f i / c z e 

wymagań. 
publiki P£fl 

malte 

cję. Jeden z ranionych w czasie tego zaj 
ścia manifestantów zmarł dziś. 

Urzędowo zaprzeczono wiadomoś­
ciom o tem, jakoby przez ulice Madrytu 
przejeżdżał wczoraj wieczorem samo­

chód, którego pasażerowie strzelać mie­
li z karabinu maszynowego. Pogłoska po 
wstała stąd, że kilku manifestantów w 
czasie zamieszek, uciekło przed policja 
w samochodzie. 

Lilii lllllll 

S i m o n n i e p o j e d z i e d o M o s k w y 
lecz po wizycie w Berlinie wróci do Londynu. — Konserwatyści 

angielscy przeciwni podróży do Sowietów 
Londyn, 26 lutego. 

(Pat) — Agencja Reutera donosi: 
Prawdopodobnie sir John Simon udS się 
do Berlina w końcu bież. tygodnia. 

Wi drodze do Berlina, sir John Simon 
spotka się w Paryżu w dniu 28 b. m. z 
Lavalem. W kołach' politycznych mówią 
że rząd francuski przywiązuje nadal wa­
gę do projektu Paktu Wschodniego i po 
święci się bardziej jego urzeczywistnię 

„Berliner Tageblatt" decyzję Simona w 
sprawie przyjazdu do Berlina, ułatwiła 
zgoda rządu Rzeszy na rozpatrzenie w 
czasie rozmów wszystkich punktów uję­
tych w deklaracji francusko-angielskiej. 

Korespondent z Berlina donosi, że do 
Berlina przybędzie min. Simon prawdo­
podobnie sam, a następnie powróci do 

.Londynu. Powrót ten motywują w Lon-
J dynie koniecznością szybkiego złożenia 

niu, niż rząd brytyjski, który udziału w sprawozdania gabinetowi. Istotnym po-
pakcie nie weźmie. iwodem powstrzymania się od przyjazdu 

Zdaniem londyńskiego korespondenta do Moskwy, ma być opozycja kół konser 

watywnych. Podróż Simona na wschód 
zostałaby odsunięta na czas późniejszy. 

Paryż, 26 lutego. 
(Pat) — W, dniu 28 lutego minister Si 

mon wygłosi w Paryżu odczyt o ustroju 
parlamentaryzmu w Anglji. 

W związku z tem, niektóre dzienni­
ki przewidują, że Simon wyzyska swój 
krótki pobyt nad Sekwaną w celu odby­
cia narad z premjerem Flandinem i min. 
Layalem. Narady te pozostają w ścisłym 
związku z zapowiedzianą podróżą Simo­
na do Berlina, Warszawy i Moskwy. 
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Paryż, 26 lutego 
(PAT) Spowodu przerwania linij te­

lefonicznych dopiero teraz nadchodzą 
szczegóły o szkodach, jakie ostatni hu­
ragan wyrządził w szeregu miejscowo 
ści francuskich. 

Najbardziej ucierpiało Rochefort, 
gdzie od roku 1878 nie notowano po­
dobnego kataklizmu. Wszystkie okollcz 
ne drogi zostały zniszczone. Na lotni 

przechodniów na odległość 15—20 me 
trów. Straty obliczane są na kilkana­
ście miljonów franków. Zniszczeniu u-
legly zbiory, stodoły, obory i wiele 
domów mieszkalnych. 

Sekwana silnie wezbrała. W Pary­
żu poziom wody podniósł sie o 4 i pół 
metra. Żegluga odbywa sie z zachowa 
niem wszelkich ostrożności. Zorganizo 
wano pogotowie ratunkowe, aczkol-

sku zawalił się hangar, niszcząc kilka wiek zdaje się, że wobec dokonanych 
samolotów 1 jeden balon sterowy. Siła konstrukcyj wodnych niebezpieczen 
wiatru była tak wielka, że odrzucała stwo powodzi ^ r ^ } ° - ^ ^ m M M ^ ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>-xxxxxx> 
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Premier dr. Kozłowski wygłosi przemówienie 
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po południu oowrócil z 

27-24 
.148. 

e po "lit s» 
.szenia ł C ,

H tor { 

O m y ł k i , ^ 
treści 

;ntKsz? 

^ a ł e k Piłsudski 
t 6 c , ł * Wilna do Warszawy 

\\j^k¥) >>. Warszawa, 26 lutego. 

a

rszawy p. marszałek Józef 

fe^ier°v
U Powitali P

a

n
a Marszalka 

V
r a

na v
 0 z ,

owsk i , pp. ministrowie 
«ry^y'^.°ściatkowski i Butkiew 

sKe n

w 'C e-minister spraw wojsko-

S i 

S, * ^sprzyck i oraz oficerowie 

n^Jona bezrobot-
n»ch w Polsce 

Warszawa, 26 lutego. 
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Slaa 
nych biur pośrednictwa 
bezrobocia w dniu 23 b. 

517476 osób, co stanowi 

Warszawa. 26 lutetm 
(B) Jutro o godz. 10 rano roznoczną 

się o b r a d y plenarne senatu nad bud­
żetem na rok 1935/36. Dowiadujemy się, 
że rozprawy budżetowe senatu zainau­
guruje przemówienie prezesa rady mini­
strów, prof. dr. Kozłowskiego, który ma 
zamiar w przemówieniu swem poruszyć 
obszernie wszystkie zamierzenia gospo 

darcze rządu na okres najbliższy. 
Jak wiadomo, wśród tych zamierzeń 

na plan pierwszy wybija się projekt po­
życzki wewnętrzne], dalej projekt pod­
wyższenia dodatku do podatków bezpo­
średnich oraz zagadnienia inwestycyjne 
i w łączności z niemi pozostający pro­
blem walki z bezrobociem. 

Vllleneuye-Salnt-Georges zostało w 
całości zalane przez wodę. Władze po 
licyjne zorganizowały pomoc. W miej­
scowości Pontiry piorun uderzył w nie 
wykończony dotychczas gmach kole-
gjum, wypządzając duże szkody. 

Buenos Aires, 26 lutego. 
(PAT) Donoszą z Tegucigalpa w 

Hondurasie, że straszliwy huragan wy 
rządził olbrzymie szkody materialne w 
północnych okolicach kraju. Mnóstwo 
plantacyj bananów, zwłaszcza w okrę­
gach Cortes i Tela zostało doszczętnie 
zniszczonych. Huragan połamał i powy 
rywal z korzeniami przeszło 4 miliony 
drzew. 

Madryt, 26 lutego. 
(PAT) Wskutek silnego huraganu 

zawalił się w Cartagenie (prowincji 
Murcia) budujący się dom. Pod gruza­
mi zginął 1 robotnik, a 7 odniosło rany. 

Wyjazd szefa sztabu, gen. Gąsiorowskiego 
do państw bałtyckich. — Wizyta w Rydze 

n i e Ś o , o 2135 osób. 

Ryga, 26 lutego 
(Pat) — O godz. 18-ej specjalnym wa 

gonem przybył do Rygi szef sztabu głów 
nego, gen. Janusz Gąsiorowski wraz z to 
warzyszącymi mu oficerami.Dworzec ry 
ski udekorowany był flagami o barwacn 
obu krajów. Na peronie oczekiwali przed 
stawiciela armji polskiej członkowie po­
selstwa polskiego z posłem R. P. Beczko 
wiczem oraz przedstawiciele dowódcy 
armji łotewskiej z szefem sztabu gene-1 Tallina, 
ralnego, gen, Hartmanisem. — Po przy 

jęciu defilady kompanii honorowej, goś­
cie odjechali do hotelu Rzymskiego. 

Wieczorem, gen. Gąsiorowski wraz z 
towarzyszącymi mu osobami, jak rów­
nież z przedstawicielami sztabu generał 
nego armji łotewskiej podejmowany był 
obiadem przez posła R. P. Beczkowicza. 

Gen. Gąsiorowski zabawi w Rydze do 
dnia 28 lutego wł. 

Z Rygi. goście polscy odjeżdżają do! 

11 miljonów bezrobot­
nych w Ameryce 

Waszyngton, 26 lutego. 
(Pat) — Według półurzędowych da­

nych, liczba bezrobotnych w grudniu 
1934 r. wynosiła 10.830.000 ludzi. Związ­
k i zawodowe obliczają liczbę bezrobot* 
nych na 11.329.000. 

Książę Monaco 
na polowaniu, urządzonem przez 

ks. Radziwiłła 
Wilno. 26 lutego. 

(Pat.) Donoszą z Nieświeża, że 23-go 
lutego przybył tam z Warszawy książę 
Monaco na polowanie, urządzone przez 
Albrechta Radziwiłła. Dnia 24-go lutego 
odbyło się polowanie na wilki w Okin-

I
czycach, powiecie,. stołpeckim. a na­
stępnego dnia urządzono obławę na dzi­
ki w powiecie luninieckim. 
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Włochy koncentrują drugą dywizję w Ne. 
celem wysłania jej do Afryki.—W razie wojny mogą WłocW 
zmobilizować 8 miljonów ludzi. — Abisynja zgodziła się 1 

utworzenie strefy neutralnej 
• -Rzym, 26 lutego. 

(Pat) — Agencja Stef ani komunikuje: 
Operacje, związane z odjazdem efekty-
wów i materjałów, należących do dywi ­
zji „Pelor i tana", przeznaczonych do 
A f r y k i Wschodniej w celu wzmocnienia 
stanu obronnego dwuch koloni j włos­
kich, odbyły się w zupełnym porządku. 

W ciągu najbliższych dni będzie skon 
centrowana w Neapolu dywizja „Gav i -
nana". 

Mobil izacja roczników poprzedzają­
cych rok 1911 obecnie jest wykluczona. 
Wyjątek stanowią kontyngenty oficerów 
i specjalistów, k tórych powołanie ewen­
tualnie mogłoby być konieczne. Koniecz 

wołany pod broń w normalnym czasie, 
to znaczy 1 kwietnia. — Ministerstwo 
spraw wojskowych w dalszym ciągu 
otrzymuje zgłoszenia ochotników, które 
brane są w rachubę. Stworzono dwie no-

we dywizje, które otrzymały nazwę-
„Gavinana 2" i „Peloritana 2". 

Wszystkie materjały, wysyłane do 
Af ryk i , są niezwłocznie zastępowane 
przez zamówienia udzielane przemysło-

Nie będzie monopolu drzewnego w Polsce 

ność ta mogłaby zajść również w r a z i e i W b y c rzekomo powierzony firmie Pa-
komplikacyj europejskich, które jak się 
wydaje, są jednakże wykluczone w obec 
nym okresie po niedawnych porozumie­
niach, osiągniętych w Rzymie i w Londy 
nie oraz w przewidywaniu dalszych na­
stępstw o szerszym zakresie, k tóre mo­
gą z nich wyniknąć, a k tóre odpowiada­
ją wytycznym po l i tyk i włoskiej . 

Jednakże licząc się z wszelkiemi 
ewentualnościami, należy przypomnieć, 
że w następstwie nowych ustaw faszy­
stowskich, k tóre rozciągnęły obowiązek 
służby od lat 18 do 55-ciu, Włochy mogą 
zmobilizować 37 roczników, co daje 7-8 
miljonów ludzi. Rocznik 1914 będzie po-•lllllllillllllllllllllIMBIIIIIIIIIIIIMIlItli.lJlUI.HIilllllllllIWMTO 

Starcie bezrobotnych 
z wojskiem 

w mieście południowo-
afrykańskiem 

Oran, 26 lutego. 
(Pat). Wczoraj w Nostaganen doszło 

do starcia pomiędzy grupą manifestują­
cych bezrobotnych a wojskiem. Manife­
stanci obrzucili żołnierzy kamieniami, 
raniąc kilku. Ranny jest również pod-
prefekt policji. 

Po aresztowaniu kilku manifestan­
tów wmieście zapanował spokój. 

Stracenie hitlerowca 
w Austrji 

za postrzelenie policjanta 
Wiedeń, 26 lutego. 

(Pat). Niemieckie biuro informacyjne 
donosi: Sąd skazał dziś na karę śmierci 
22-Ietniego Antoniego Brihauera, który 
4 września ub. roku postrzelił z zasadz­
ki policjanta. 

Wyrok został wykonany. 

Żaglowiec zatonął 
Trzech marynarzy zginęło 

Jerozolima, 26 lutego. 
Z Bejrutu donoszą, że podczas sza­

lejącej burzy zatonął żaglowiec między 
Aleksandrją a Marsiną. Załogę, z wyjąt­
kiem trzech marynarzy, uratowano. 

Organizacja terorystycz-
na w Palestynie 

została zlikwidowana przez 
policję 
Tel-Aviv. 26 lutego. 

(PAT) W miejscowości A-Tura, wsi 
koło Kolkilji zlikwidowano terorystycz 
ną organizację arabską, która miała na 
celu akty przemocy w stosunku do spo 
leczeństwa żydowskiego. 

Wysłany oddział . policji przedsię­
wziął aresztowania. M. in. zatrzymano 
przywódcę organizacji szeika Raffik-
Nadzifa. 

Książę Walji 
przybył do Paryża 

Paryż, 26 lutego. 
(Pat). O godz. 13-ej przybył tu z Mo­

nachium ksiaże Wali i . 

Bezpodstawne pogłoski szerzone przez zainteresowane koła 
Warszawa, 26 lutego. | portu drewna) stwierdzenie, że omawia­

ne pogłoski są całkowicie bezpodstawne 
Szerzenie tego rodzaju pogłosek w 

okresie zawierania umów handlowych na 
kampanję rębną bież. roku jest niewąt­
pl iwie szkodliwe i, zdaniem zaintereso­
wanych, może być czynione chyba ty lko 
przez koła, zmierzające do wywołania 
zamieszania na rynku drzewnym* 

(Pat) — Wobec ukazania się w pra­
sie krajowej i zagranicznej wiadomości 
o zamierzonem wprowadzeniu w Polsce 
monopolu handlu drzewem, k tóry miał-

w i narodowemu. ?6 lutefi1 

ged, otrzymujemy zarówno ze strony za­
interesowanych czynników urzędowych, 
jak i dyrekcj i Paged (Polska agencja eks 

( P a t ) — Charge d'affaires 
Rzymie, Afework, otrzymał pr „,,--, 
ma dniami od swego rządu telep 
rego treść zakomunikował dz»s, ^ tz«5 

włoskiemu. Telegram ten donosi., | t ( f 

abisyński zgadza się na utwórzei ^ 
fy neutralnej na pograniczu oo t# 

Zgodę tę rząd abisyński ^[g^P 
no zakomunikować dowództwu - » 
oddziałów pogranicznych l e S 

dniu 12 lutego za pośrednictwem 
posterunków wojskowych. y e f 

Sztokholm, 26 
(Pat) — Szwedzka agencja J ^ n i ' ; 

donosi: 
jakoby 

Wier< 

LL,, zgrom; 
C Polskie 

Zes:> dr. W 

Walki powstańcze w Urugwaju 
trwają w dalszym ciągu. — Aresztowanie kilkunastu 

przywódców politycznych 
Buenos Aires, 26 lutego. 

(PAT) Donoszą z Montevideo (sto­
licy Urugwaju), że wykryto tam tajne 
składy materjałów wojennych. Wobec 
tego rząd urugwajski aresztował kilku 
nastu przywódców politycznych. Woj­
ska zostały skoszarowane i w całym 
kraju zaprowadzono cenzurę telegraficz 

ną i pocztową. W kilku miejscowoś­
ciach doszło do starć pomiędzy po­
wstańcami 1 wojskiem regularnem. 

Wobec trudnej sytuacji politycznej 
w kraju rząd urugwajski zwrócił się do 
kongresu o przyznanie mu nadzwyczaj 
nych pełnomocnictw. 

znal*!"' 
Prasa zagraniczna 

oficerowie szwedzcy, 
się w 'Ab isyn j i , mieli otrzymać- - c b ' 
misję wobec wydarzeń, zachodM. 
tym kraju. Ponieważ oficerowie f 

w Abisynj i w charakterze insu" 

nar0' 
szwedzkie ministerstwo obrony ^ 
wej zawiadomiło ich, że nie wo W ^ | 
dejmować się żadnych innych z ?j , o V r f 
osobnego pozwolenia władz wo)S 
w Sztokholmie. 
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Dolarów papierowych nie chcą 
Panama odmówiła przyjęcia zapłaty w dolarach papierowych 

Waszyngton, 26 lutego, j namskiego w sumie 250.000 dolarów w 
(Pat). Parlament Stanu postanowi! dolarach papierowych, 

zapłacić kolejną ratę należną republice] Republika Panama postanowiła tej 
Panama za zużytkowanie kanału Pa- spłaty nie przyjąć. 

Uciekinier z „celi śmierc i" 
Obława na nowego „Wroga Ameryki Nr. 1". — Kilkuset 

policjantów tropi bandytę Hamiltona 
Nowy Jork , 26 lutego. 

Od szeregu dni ki lkuset policjantów 
urządza obławę na najsłynniejszego obec 
nie bandytę i mordercę amerykańskiego 
Rajmunda Hamiltona, grasującego w sta­
nie Texąs, nowego „Wroga Ameryk i 

Hamilton skazany został w swoim 
czasie na śmierć przez sądy amerykań­
skie, udało mu się jednak niemal w ostał 
niej chwi l i przed egzekucją zbiec z „ce l i 
śmierci". 

Przed dwoma dniami napadł on wraz 
z jednym towarzyszem, na arsenał gwar 
dj i narodowej w Beaumont (Texas), 

cjantów, spotkanych na szosie i porwa­
nych jako zakładników. 

Służą mu oni jako ochrona przed 
strzałami policj i. 

Omyl i ł się jednak, bowiem policja nie 
zważa na zakładników i ostrzeliwuje 
Hamiltona bez pardonu. 

Wczoraj wieczorem patrol policyjny 
natknął się na auto gangstera koło For t 
Wor th . 

W samochodzie znajdowali się trzej 
zakładnicy. Mimo to, policja poczęła 
ostrzeliwać bandytę. Po zaciekłej utarcz 
ce, bandycie udało się zbiec. Gdy zna 

J-miesięczny, zaś drugiemu in^ 
na okres 1 miesiąca. 

Starcia w Indjacft 
między oddziałem woj** 

i szczepem hinduski* 0^ 
Peszawar, 26 [u j' 

(Pat) _ W pobliżu północno-J # 
nich Indyj, doszło do starcia rnlĘinyH' 
działem piechoty indyjskiej, a ) er [t* 
miejscowych szczepów. W starej , f>o 
tubylcy stracili około 10 zabitVcJ 

skąd skradł 8 nowoczesnych karabinów .lazł się już, poza zasięgiem policj i, zwol-
i k i l ka tysięcy nabojów. Aby uchronić jn i ł zakładników, nie wyrządzając im żad 
się przed pościgiem, Hamil ton wynalazł j ne^ krzywdy, 
niezawodny, jak mu się zdawało, sposób 

Oto stale jeździ samochodem opance 
rzonym, w k tó rym obok towarzysza, wie 
zie po k i l ku farmerów, czy nawet pol i-

Zeznali oni, że samochód bandyty jest 
podziurawiony kulami policyjnemi i jak 
się zdaje, zarówno Hamil ton, jak i jego 
towarzysz, są ranni. 

P o w ó d ź n a K o t w i e 
p n g b r a ł a k a t a s t r o f a l n e r o z m i a r u 

Ryga, 26 lutego. dów zniosła zupełnie 20 filarów będą-
pogoda spowodowała [ cego w budowie mostu. 

Również na Dźwinie lodv ruszyły 
Nagła ciepła 

gwałtowne ruszenie lodów na rzekach 
łotewskich, a w następstwie tego po­
wódź, która w niektórych miejscowoś­
ciach przybrała katastrofalne rozmiary. 

Ciągnące się calemi kilometrami ol­
brzymie zwały lodowe piętrzą wodę, 
która zalewa olbrzymie przestrzenie 
nadbrzeżne. Wobec wielkich mas lo­
dów nawet miny dynamitowe saperów 
są bezsilne. 

W zachodniej Kurlandji wodv Win­
dawy i Barty zalały kilka wsi. Powódź 
była tak nagła, że w niektórych wsiach 
mieszkańcy wraz z bydłem zdołali 
schronić się jedynie na strychy chat. 
Kilka chat zostało rozbitych płynącą 
krą. Pozostałym domom grozi takie sa­
me niebezpieczeństwo. 

Kra na rzece Aa tuż po ruszeniu lo-

na 
zupełnie niespodziewanie. 

Pewien wieśniak usiłował przeje­
chać po silnym, jak się zdawało, lodzie, 
na drugi brzeg. Gdy furmanka znajdo 
wala się na środku rzeki z ozromnym 
hukiem lody poczęły pękać. Furmanka 
utonęła wraz z wieśniakiem, żoną i 
dwojgiem dzieci. 

Wody Dźwiny pozalewały w wielu 
miejscach szosy, odcinając wiele miej­
scowości od świata 

odebrano 
kapitanowi spalonego sta 

„Morro Castle" 
Waszyngton, 26 J ^ - , 

(Pat) - Amerykańska inBpe* 6?/f ( 0 s i a ° 
towa odebrała patent kapitańsk'VWi\ve 
nowi strawionego przez pożar ,Pfvnieil%0

 11 

„Mo r ro Cas t l e " Pierwszemu • 
w i okrętowemu odebrano Pat?Ąjiê p <g Jjg 

Bfjtaet 
v P r z e z k> mc 
H t l a i 

fig* 810] 
or

8o?POd 
B P * * 

| f l

n l e F 
«0 J 6 S Z C 2 

not' 
nych. Po stronie żołnierzy 
był 1 zabity i 3 rannych. 

Demonstracje bezro 
nych w Londyn* Londyn. 26 jprf 

(Pat). Doszło tu znów do mai" 
bezrobotnych przed Izbą Omin-, ,n-1" 

Policja bez trudu rozproszy1' 
festantów. . 

Wstrzymanie toftfv 

kacji lotnicze) , / 
z powodu podmoknięcia 1 

warszawskich 0, 
Warszawa. 26 I J ^ t 

Komunikacja lotnicza WarfJ 
względu na podmoknięcie tere> ^ 
ska cywilnego na Okęciu zos» 
raj wstrzymana. Podmokły

 1
 ,oeli"V 

dnia start samolotów, a ju* . 2

ł ( , ł flsJ 
niemożliwia lądowanie. Stad ^ a i i % 

Paryi. 26 lutego. 
(PAT) Rada ministrów wysłuchała 

dziś expose Laval'a o będących w to­
ku rokowaniach dyplomatycznych i o 
wynikach wizyty ministrów austriac­
kich. 

lotniczej Warszawy ze LW° N \ 
znaniem, Krakowem, Wilne'1 

i kilkudniowa przerwa ^ . ^ e U l y ' 

skiem. , e w~'.f 
Tymczasowe przeniesień' (P n> 

kacji na lotnisko mokotowsK" ^ 
się również niemożliwe ze ^ 
podmoknięcie i tego lotniska 

Samobójstwo in»L* 
Warszawa. 

)kona' Wczorajszej nocy d o k o n ^ flj^ 
stwa 47-letni inżynier Ma' ' 
ski. kapitan w stanie spoczy""^. m 

p r Z i , j w 
łej 47 na Żoliborzu. W w i " 
szkały we własnej wili i V\"i ̂ 1 

\ ia* 
kał z matką, staruszką 70-le'n 

SB* 
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p o [ f o k r y c i e w a l u y p o l s k i e j r o ś n i e 

* « C n a f i l l i e zgromadzenie akcjonarfuszów Banku Polskiego za-
a * (Jierdziło bilans Banku za r. 1934.-8 proc. dywidendy za akcfe 

1 1 2-ej emisji.—Przemówienie prezesa dr. W. Wróblewskiego 
« normalnearo kredytu obroto-, soluiorjum władzom Banku. Z czystego, kapitału zakładowego Banku, czyli do 

* -t . . . l u - w w isn milionów zł. 
.ircs Ab»yd> 
nał pr«ełL ki 
ał dziś r« ,| 
donosi. 

itworzeni« 
ozu Sof l j t f 

ch i e ^ y 
Inictwem 
S 06 lale* 
Jencja P .y* 

zymać sPe

 b 

zachodzą?^ 
mrowie * « 

%i\ £ g r o inadzenie akcjonarjuszów 
K* P o lskiego pod przewodnictwem 

d r - w ' - Wróblewskiego, w o-
W C | wiceprezesa Banku b. min. Ja-
Ę,„ "skiego i komisarza Banku wi -
L: s t r a skarbu Adama Koca. W ze 

i n s t r u ^ 

how Wzięło udział 113-tu akcjonarju-
((^Prezentujących 813.586 akcyj i 

e i n do 8.148 głosów. 

„„ Przemówienie 
W. Wróblewskiego 

|tjp^°k 1934 można nazwać w Ban-
*fei m r o k i e m stabilizacji. Niestety, 
łut t o t a stabilizacja, którą można 
W ^czególnie cieszyć, jest przede-
Ij/j^iem stabilizacja wyczekiwania. 

obrony O 
nie woln°'ń b«' 
mych zad«V 
adz wo l^ u 

tańsKl 
1 , 0 . lim 

t e g o s ta * " 
s t l e " j 

26 

hkup s t r o n a jest, że czekamy w 
nisk im na poprawę gospodar 

•ii warunkach pomyślnych. Pakry 
W » r o ^ n I e 1 1 0 w s p o s ó b zdrowy, 

v a l e s t a l e . Stopa dyskontowa 
II I ) ( '"te się na poziomie, który — blo-
[% U W a B C krótka dotychczasowa 

gospodarczą nowej Polski — 
C r ,azwać dosyć niskim. Co.waż-

r~ to jest to, ż e po raz pierwszy 
; o

l " ic stopy nabiera charakteru ogol 
Ityj e. ograniczając się do instytucji 
Ha i ' Ale nawet nie pozwalając so-
" niecierpliwość, musi się stwier-

Warszawa, 26 lutego. ną częścią normalnego kredytu obroto-
) b. r. odbyło się doroczne wego w gospodarstwie społecznem. Słu 

szna popularność, jaką sobie tak szybko 
zdobyły wprowadzone u nas od niedaw 
na bony skarbowe, świadczy, że rolę 
kredytu państwa w życiu gospodar-
czem społeczeństwo coraz lepie], coraz 
powszechniej rozumie. Zapowiedź rządu 
wypuszczenia pożyczki na cele wyłącz­
nie inwestycyjne — jestem tego pewny 
— przyjmą szerokie koła społeczeństwa 
z zadowoleniem, a nawet z ulgą. Z ulgą 
dlatego, że będzie to przekonywujący 
znak czynnego stosunku państwa wobec 
nagłych potrzeb gospodarczych kraju, 
w okresie uprzątania gruzów po kata­
strofie kryzysowej. 

Zatwierdzenie 
bilansu I dywidendy 
Następnie zgromadzenie zatwierdzi­

ło bi'ans Banku za rok 1934 wraz z ra-
.•hui.kiem zysków i str i t i udzieliło ab 

soluiorjum władzom Banku. Z c z y s t e g o 
z y s k u , w y n o s z ą c e g o 12,3 m i l i o n a z ł . u 
c h w a l o n o 8 p r o c . d y w i d e n d ę o d I - e j 1 
2 - e ] e m i s j i a k c y j B a n k u P o l s k i e g o . D y ­
w i d e n d a t a b ę d z i e wypłacana, p o c z y ­
n a j ą c o d 2 7 - g o b . m 

Po dokonaniu wyborów weszli do 
Rady ponownie pp. Alfred Palter, Fe­
liks Maciszewski i Andrzej Wierzbicki, 
na zastępców zaś pp.: Juljan Cybulski 
i Edward Natanson ponownie, oraz 
Władysław Demby — naczelny dyrek 
tor Banku Cukrownictwa w Poznaniu. 

Zmiana statutu Banku 
Polskiego 

S k o l e l , n a w n i o s e k R a d v B a n k u P o l 
s k i e g o w a l n e z g r o m a d z e n i e a k c l o n a r i u -
s z ó w u c h w a l i ł o z m i a n y n i e k t ó r y c h a r ­
t y k u ł ó w s t a t u t u B a n k u . Najważniejszą 
wśród tych zmian jest postanowienie, 
upoważniające Bank Polski do zakupu 
papierów procentowych do wysokości 

kapitału zakładowego Banku, czyli do 
kwoty 150 rniljonów zł. 

Uchwalone zmiany dwóch innych 
artykułów statutu Banku Polskiego 
przekazują przewodnictwo na posiedzę 
niach dyrekcji prezesowi, lub wicepreze 
sowi Banku, w zależności od tego, któ­
ry z dwóch wymienionych przedstawi­
cieli prezydjum Banku obecny jest na 
posiedzeniach Dyrekcji. Zmiana ta u-
sankcjonowała istniejący faktycznie 
stan rzeczy. Prezes i wiceprezes Ban­
ku Polskiego nie biorą udziału w głoso 
waniu, które odbywa się tylko wśród 
członków Dyrekcji. Jest to zrozumiałe, 
gdyż prezesowi Banku przysługuje pra 
wo zawieszania uchwał Dyrekcji. 

Pozostałe zmiany kilku artykułów 
statutu Banku Polskiego, uchwalone 
przez walne zgromadzenie posiadają 
bądź charakter redakcyjny, bądź też. 
wynikają z przeprowadzonej w 1933 r. 
zmiany niektórych artykułów statutu, 
dotyczących akcyj Banku Polskiego. 

idton. 20 ".wilf . '"cierpliwość, musi ow».v. 
a inspekt V f i " x c to dźwiganie się gospodarstwa z 
a ! n s ^, . : k^. ł , .osiągniętego w r. 1933, chociaż nie-

0 1 l w e i widoczne, ma dotąd żółwie 
apitański ^ 

pożar P j > i 
ronili 1«Z> n 

Zmiana ustawy o podatku dochodowym 
została przyjęta przez komisję skarbową Sejmu w trzeciem czy­
taniu.—Zmiana ustawy o opłatach stemplowych.—Ustawa o pobie­

raniu odsetek od zaległości w podatkach państwowych 
w formie iuż zredagowanej. J czem komisja skreśliła drugą 

' -_ i 

izemu ^ c > \ 1 . 
1 0 p a l

.
e n

j l £ e
f (

1 S d n "
a s z test

 w położeniu niepodob-
emu mży położenia żadnego może innego 

ISo ^ świecie. N a l e ż y m y d o b l o k u z ł o 
S d e m a i l , y ż a d n y c h o g r a n i c z e ń w 
H n i s . w a l u t o w y m , j e d n o c z e ś n i e m a -
' % in c e n y * T a k z e w e w - k r a l u e k o ' 

K br m a u n a s oblicze, jak gdziein 
'8rt"nnp Z r ( ^ z n i c ę stopy życ iowej 1 

L%»L ! n °ż l iwośc i , jakie przedstawia 
" — 1- "lAllf 

Indiach 

indusKWJ « 

• r • 2ntĄ 

kieł, a 

O z a b i t y ^ 
ierzy 
:h . 
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KO** 

iyn. 26 W 
y do m a 

ozproszy'3 

niczyi ( n i 
^n iąc i a I 
s h i c h 

Warszawa, 26 lutego. 
'KWsja^Skarbowa Sejmu pod prze^ 

wodnictwem pos. Hołyńskiego załatwiła 
na dzisiejszem posiedzeniu cztery rządo 
we projekty ustaw podatkowych. 

ne poprawki w formie już zredagowanej. 
Projektowana ustawa ma1 na celu 

przedłużenie okresu, korzystania z ulg w, 
odniesieniu do podatku dochodowego. 

P r o j e k t u s t a w y w s p r a w i e z m i a n y 

•Uri) 7 "lUZUWOSCl, JtlMO p i i w u j i . " " " 
H t r ! : & e lata naprzód nasz rynek wew 
S l S " Wynika z tego, że możemy 
^ i ' n y śledzić to, co się gdzieindziej 
V ; a l e dla siebie musimy wynajdy 
iti,3sze własne drogi gospodarczego 
it3 w których cudze dośwladcze-

V n b y ć tylko jednym z wielu ele-
T naszej własnej roboty twór-

'V VC2ywiście ta robota nie może b y ć 
u iati eksperymentalna. 
> S e z Jest położenie świata? C i ą g l e 
V 8 l o l ą o b o k s i e b i e , c z a s e m p r z e -
^iMta b l * . b l o k s t e r l l n g o w y , b l o k z ł o -
S p o d a r k a S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h . 
S i n * *one d o a b s u r d u krępowanie 
N l i S y . c h obrotów mlędzynarodo-
Nlr -n c i a-£le jesecze największym 
% Poprawy w skali światowej. 
fkh K. , adnie tyle szans za ewentual­
ny ^ w dąsu roku 1935 ten stan 
Ifui X* terenie walutowym 1 handlo 

Zminnip. iak i za ta druga 

projekty ustaw podatkowych. i Frojełrt ustawy w 
Na wstępie Komisja rozpatrzyła pro- - przepisów o opłatach stemplowych przy 

jekt ustawy w sprawie zmiany rozporzą-[ jęto w drugiem i trzeciem czytaniu, przy 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z i o n a a H B M B B H B H H l i 
dnia 1 czerwca 1927 r. o popieraniu roz 

> Łupież znika 
Wypadania włosów 

utteji 
Włosy odrastają. 

Policja rozproszyła manifestantów 

nokłv 
a już juz *•;.* n"„/ 

za 

Wilnem > j 

n i e s i e n i e ^ lotowsk 1 y i i 

lotniska. ^ 

awa. 26 j B 
dokona' 

s p o c z y f t 
•1111 prj. v

tei 

^ 7 o > 
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P a r y ż , 2 6 lutego. 
(Pat) — Agencja Havasa donosi z 

Londynu: Niewielka grupa skrajnych le­
wicowców usiłowała manifestować prze 
ciwko konclerzowi Schuschniggowi. Ma­
nifestanci, wznosząc okrzyki, udali się 
pod hotel „West End", sądząc mylnie, 

że tam zatrzymał się Schuschnigg. Mani 
festanci zostali rozproszeni przez policję 

L o n d y n , 26 lutego. 
(Pat) — Kanclerz Schuschnigg i mi­

nister Berger-Waldenegg, opuścili Lon 
dyn o godz. 16.30. 

czem komisja skreśliła drugą część art. 
6, nadającą moc wsteczną art. 114 prze­
pisów. 

P r o j e k t u s t a w y o p o b i e r a n i u o d s e t e k 
j o d z a l e g ł o ś c i w p o d a t k a c h p a ń s t w o w y c h 

* i n n y c h d a n i n a c h p u b l i c z n y c h , przyjęto 
z drobnemi zmianami, w przedłożeniu 
rządowem w drugiem i trzeciem czytaniu 

Wreszcie p r o j e k t u s t a w y o z m i a n i e 
u s t a w y o p a ń s t w o w y m p o d a t k u d o c h o d o 
w y m , p r z y j ę t o r ó w n i e ż w d r u g i e m i t r z e ­
c i e m c z y t a n i u z poprawką, dotyczącą b. 
dzielnicy pruskiej. 

W uzasadnieniu tej noweli, czytamy 
m. in., że przepisy obawiązujące od lat 
kilkunastu bez większych zmian ustawy 
o państwowym podatku dochodowym, 
s t w a r z a j ą d l a n i e k t ó r y c h k a t e g o r y j p ł a t ­
n i k ó w t e g o p o d a t k u m o ż n o ś ć w y ł ą c z a ­
n i a z p o d o b o w i ą z k u p o d a t k o w e g o p e w ­
n e j c z ę ś c i s w y c h d o c h o d ó w , b ą d ź t e ż n i ż 
s z e g o o p o d a t k o w a n i a o d z a m i e r z o n e g o 
p r z e z u s t a w o d a w c ę . Ten stan rzeczy w y 
m a g a p r z e d s i ę w z i ę c i a środków zarad­
czych, z m i e r z a j ą c y c h do utrzymania rów 
nomłerności obciążenia podatkowego w 
interesie nietylko Skarbu Państwa, ale i 

1 I 1 M I N ! sin 

W . ; ^ n ' e zmianie, jak 1 za tą drugą, 
S\£ r o k u zmiany się jeszcze nic 

,M\ I w t e j n i e z n o ś n e j s t a b l l l -
\l[ ! e ^ ! | ) e w n o ś c i n a r y n k a c h ś w i a t a 
y DÓ7^ 6 J e d e n b o d z i e c d l a r d z e n -
S i n

 s k i e 8 o w y s i ł k u . J e d n a k ż e w 
lv • V o

D 0 ł 0 z e n h i , w y m a g a j ą c e m n a j -
lM\\ ^ n a t ę ż e n i a p r a c y m ó z g u 1 s l -
U ̂  h« , l l a m y r z e c z y w i ś c i e p o w o d u 
^ i i y w a d z , e i " v c h l a m e n t ó w , a n i d o 
k>ej * a n l a r ą k . Zdrowa w najlstot-
• % e 5i e l 8 ' ^ b i struktura kraju, ol-

l a t

S ł , y czynnej odporności, tkwią 

| U1IU11IU U U I H U U " " " j " 

V[^zn» Z e n aszego ludu, gwarantują 
mi Przezwyciężenie przeżytej 

0 r o k u 105-1 nmr l sn 

G e n e w a , 2 6 lutego 
(PAT) W związku z wystąpieniem 

Paragwaju z Ligi Narodów „Journal 
des Nations" omawia rolę państw po-
łudn.-amerykańskich. Dziennik wskazu 
je na to, że państwa te sprzeciwiają się 
zastosowaniu sankcyj w stosunku d.i 
jednego z nich oraz pragną same za­
łatwiać konflikty, powstałe na konty­
nencie Połudn. Ameryki. W tych wa­

runkach dziwne Jest jednak, że p a ń ­
s t w a t e , k t ó r e z a b r a n i a j ą L i d z e m i e ­
s z a n i a s ię d o I c h s p r a w s a m e s i ę m i e ­
s z a j ą w G e n e w i e d o s p r a w e u r o p e j ­
s k i c h . 

Zdaniem dziennika trzeba sie zasta­
nowić, czy państwa te maja prawo zaj 
mować aż trzy miejsca w radzie Ligi 
Narodów. 

"la r . . r°ku 1933 mogłem już wska-
V° ł>iD. n k aPitalizacji po roku 1934 
V i e , żp°wiedzieć, że nie było to ztu-
\ n° rmń] n a r a s tan ie kapitałów stało 
» l „ V ' " ^ faktem ekonomicznym. 

(ir,li a c a nadwyżka oszczędności 

Straszna burza na morzu Karaibskiem 
m . . Jl w? — MAWftAOV 

interesie meiymv — 
płatników, ponoszących pełny w stosun 
ku do swych istotnych dochodów ciężar 
podatkowy. 

Z drugiej znów strony, w o b e c n e j s y ­
t u a c j i e k o n o m i c z n e j k r a j u u z n a ć n a l e ż y 
z a p o ż ą d a n e p r z y z n a n i e u l g p o d a t k o ­
w y c h t y m p ł a t n i k o m , k t ó r z y p r z e z u ż y ­
c i e c z ę ś c i s w e g o d o c h o d u p r z y c z y n i a j ą 
się d o w z m o ż e n i a ż y c i a g o s p o d a r c z e g o . 

Projektowana nowela do ustawy ma 
na względzie o b a powyższe cele: przez 
uzupełnienie^ postanowień a r t . 21 i 44 
ustawy, p o c i ą g a d o ś w i a d c z e ń p o d a t k o ­
w y c h t e o s o b y p r a w n e i f i z y c z n e , k t ó r e 
d z i ę k i i s t n i e j ą c y m l u k o m w p r z e p i s a c h , 
n i e p o n o s i ł y p e ł n e g o c i ę ż a r u p o d a t k o ­
w e g o , p r z e z z w o l n i e n i e z a ś o d p o d a t k u 
k o s z t ó w s z y b k o z u ż y w a j ą c y c h się i n w e -
s t y c y j , p r z y c z y n i s ię n i e w ą t p l i w i e d o 
w z r o s t u o ż y w i e n i a g o s p o d a r c z e g o w 
P o l s c e . 

Jeden statek zatonął — 15 wzywa pomocy 
N o w y J o r k , 2 6 lutego, t u j ą t e o k o l i c e . 

(Pat) — Według otrzymanych tu wia Sygnalizują dalej, źe 15 statków, znaj 
• dujących się w okolicy Małych Antylów 

znajduje się w poważnem niebezpieczeń­
stwie. Wysyłają one sygnały S. O. S. 

'• Załogi tych statków poniosły już du-
'vX. p r y w a t n e J . W drugiej, nych rezultatów. Wyłowiono tylko 6 że straty. Wielu marynarzy fale wyrzu-

- W s 2 M ° . w ! e k u kredyt państwa j trupów. Przypuszczają, że 2 2 osoby z o ^ c i ł y za pokład. 
•Cdzie już na świecie intcgral stały pożarte przez rekiny, w które o b l i ' 

j , n w a r c z e n i e ś r o d k ó w 
' n i c j a ^ w ą z a r ó w n o 

n a o d b u 
p a ń s t w u , 

rat — weaiug " " ' ' " ' " " r ™ , : v „ 
domości, u wybrzeża Wysp nad Wiatrem 
tWindwards fshinds) w archipe agu Ma­
łych Antylów, rozbił się statek turystycz 
ny. Akcja ratownicza nie przyniosła żad 

Zamachy bombowe 
na Kubie 

Havana. 26 lutego. 
(Pat). W biurze dyrekcji policji w 

Camaguey wybuchła bomba, wskutek 
czego poniosły śmierć dwie kobiety. 

Druga bomba wybuchła w gmachu, 
w którym urzęduje gubernator. Are­
sztowano trzy osoby. 
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W A L K A 
Młody Churchill rozpoczął kampanją przeciw „starszym panom" pod hasłem: „Precz 

z dyktaturą nazwiskl". — Elokwentny młodzieniec zdobył sympatje. kobiet 

Kto zwycięży-, stary mistrz, czy młody zarozumialec? 
Przez pewien czas większe zaintere 

sowanie w Anglji wywołał sir Oswald 
Mosley, który, organizując kadry fa­
szyzmu angielskiego, głosił urbi et orbi, 
że będzie zbawcą Wielkiej Brytanii, że 
wyrwie ]ą z „chaosu" demokracji, zli­
kwiduje kryzys 1 bezrobocie i odrodzi 
potęgę dawnego Alblonu. Szeregi faszy­
stów angielskich rosły, to też zaczęto 
nawet wierzyć, iż Mosley odegra jakąś 
poważną rolę w życiu politycznem An­
glji. 

Ale po pierwszym okresie triumfu, 
rozpoczął się odwrót na całej linji. Gdy 
jeszcze przed rokiem Mosleyowi wró­
żono wielką przyszłość, dziś nikt już na 
niego nie zwraca uwagi. Staje się on 
coraz bardziej niepopularnym i widocz 
ne jest, że Anglja na drogę faszyzmu 
nie wejdzie. 

Zjawili się wszakże nowi wodzowie, 
którzy chcą być zbawcami kraju i na 
których skupiła się obecnie powszechna 
uwagą. Jednym z nich jest sędziwy Da 
wid Lloyd George, który postanowi 
wrócić do czynnego życia politycznego, 
drugim — miody, 23-letnl chłopiec, syn 
Winstona Churchilla, Randolf Churchill, 
który wydał wojnę całemu systemowi 
rządów w Wielkiej Brytanji 1 nie zraża­
jąc się tem, że w pierwszych wybo­
rach, uzupełniających, przepadł — gło­
si, iż przyszłość należy do młodych, że 
starcy, uchodzący za zawodowych po­
lityków powinni odejść, gdyż oni nie 
uzdrowią gospodarki kraju. 

Niewiadomo kiedy odbędą się pow­
szechne wybory, za rok ozy później, ale 
Lloyd George już rozpoczął atak. Jego 

WSBllflfflnW f̂ić8
 z a c z y h ^ f t a ^ 

ność młodego Randolfa Churchilla, któ­
ry poczyna sobie, co należy stwierdzić, 
bardzo odważnie i wcale nie po angiel­
sku. 

Randolf Churchill jest z przekonania 
konserwatystą, Twierdzi on, jednak, źej 
partię konserwatystów należy odmło­
dzić. 

— „Precz ze starcami, którzy nie 
umieją widzieć już teraźniejszości i rze­
czywistości, których umysły nastawio­
ne są na te stosunki, jakie panowały 
przed wojną i w czasie wojny, ale obec 
nie są ramoiami. nie umiejącymi skiero­
wać nawy państwowej na właściwe 
tory". 

Na wielkim zebraniu politycznem. 
które odbyło się w Liverpool, młody 
Churchill zaczął swe przemówienie od 
tego, że zaatakował przedewszystkiem 
wodzów własnej partji, konserwatyw­
nej. Dostało się przedewszystkiem Bald 
winowi, którego Churchill nazwał stara 
żabą i ramolem. Każde zdanie rozp6 
czynało się od słów „My, młodzi..." 

— Nle chcemy kroczyć utartemi 
ścieżkami. Nie chcemy szablonu w poli 
tyce. Trochę świeżego powietrza do za 
techłej atmosfery. Precz z dyktaturą 
znanych nazwisk. Niema dla nas trądy 
cyjnych autorytetów. 

Oto hasła wysuwane przez Randolfa 
Churchilla. Trzeba dodać, że jest to 
młodzieniec, obdarzony talentem ora-
torskim. Pod względem kunsztu kraso­
mówczego prześcignął on swego ojca. 
Mówi z taką łatwo.ścią, tak pięknie u-
kłada zdania, umie w lot parować ataki, 
a co najważniejsze — umie mówić tak 
interesująco i przekonywująco, że tra­
fia niemal do wszystkich. Jeśli dodać 
do tego, że jest młodzieńcem niezwykle 
urodziwym, wysokim, przystojnym, 100 
procentowym mężczyzną — trudno się 
dziwić, że przedewszystkiem stal się 
ulubieńcem kobiet — i wątpliwe czy 
znajdzie się obecnie wiele kobiet w Lon 
dynie, które nie byłyby zwolenniczka­
mi jego programu. 

Randolf Churchill niewątpliwie zrobi 
wielką karjerę polityczną. Czy będzie 
on istotnie „zbawcą Anglji", czy ubieg­
nie go w tem sędziwy Lloyd George — 
O tem nie można dziś mówić. Ale wielka 
karjcra stoi przed nim otworem. Posia­
da on wszelkie po temu warunki. To 
widzą wszyscy i dlatego w partji kon­
serwatywnej nastąpiło podniecenie i 
zdenerwowanie. Nic dziwnego, że 
ojciec jego, na wiecu w Brystolu, 
oświadczył, uśmiechając się: 

— Nie jestem zwolennikiem mego 
syna, ani jego haseł. Alę czy to nie za-

Z jazd maharadżo* 
w Londynie będzie poM*J 

najwspanialsze] biżuteria f 

Jama ustna siedliskiem grypy 
Naukowe doświadczenia wykazały, że 
jama ustna jest miejscem, gdzie zarazki 
grypy mają najlepsze warunk i rozwoju. 
Odkażanie jej tabletkami Paramint-Erbe 
cli roni nas od grypy. W okresie panują­
cej obecnie grvpy Paramint-Erbe powi­
nien znaleźć się w kieszeni każdego, k to 

chce uchronić się od tej choroby. 

bawne, że przeciwko temu smarkaczo 
wi zmobilizowała się partia konserwa 
tywna, że wszyscy pracują gorączko, 
wo tylko w jednym kierunku — utrącić 
Randolfa Churchilla, jakgdyby był on 
istotnym niebezpieczeństwem dla par 
tjl? 

Narazie Randolf Churchill stał się 
centralną figurą powszechnej uwagi w 
Anglji. 

— Zmiana warty. Ustąpcie miejsca 
młodemu pokoleniu. Oto jego hasła, 
które stają się coraz bardziej popularne 

Ma on oczywiśście przeciwników 
nietylko wśród starych członków partji 
konserwatynej. Jest grupa młodzieży, 
która pozostała wierna Baldwinowl. Ale 
gdy się słucha, jak na zebraniach poli­
tycznych Randolf Churchill igra ze 
swymi przeciwnikami, jak odpowiada 
na ich ataki i jak, niemal żartobliwie, 
„kładzie ich na obie łopatki", można 
wywnioskować, iż jest to zręczny gracz 
polityczny, który wcześniej czy później 
dojdzie do szczytów polityki angielskiej 

Jego fronda w partji przyjmuje co­
raz to większe rozmiary. Wypowie­
dziawszy posłuszeństwo wodzom par­
tyjnym .młodzi, skupieni dokoła Randol 
fa Churchilla nazwali się niezależnymi 
konserwatystami. W ich programie 
znajdują się radykalne hasła, żywcem 
zapożyczone od faszyzmu włoskiego.— 
Ale pomiędzy młodym Churchillem, a 
Mosleyem istnieje poważna różnica — 
Mosley chce przeszczepić faszyzm wło­
ski na angielski grunt, Churchill chce 
tylko zapożyczyć z faszyzmu włoskie 
go kilka punktów, które mu odpowiada­
ją. Dlatego anglik, który pragnie zmian, 
poprze raczej Churchilla niż Mosley'a. 
Poprze tego, który przemówi do niego 
zrozumiałym językiem. A. A 

25-ta rocznica panowania -
Brytanj i i Cesarza Indyj zaznaczy ^ 
Londynie mocnym akordem y/scn°u > 
Na uroczystości londyńskie zjadą 
l icy nad Tamizą wszyscy maharafl*, 
indyjscy. Osiemdziesięciu 
Wschodu przybędzie do Londyn"', „, 
tu złożyć hołd swemu nadwładcy ' 
tektorowi, królowi światowego m 

jum brytyjskiego. .„#1 
Pomieszczenie egzotycznych * ^ 

arodo-

1 9 

Bezpieczniki korkowe są kłopotem każdego lokalu. PEWNE 
I PRAWIDŁOWE ZABEZPIECZENIE każdej instalacji 

elektrycznej daje 

WYŁĄCZNIK samoczynny „U/ELS 
Wyrób krajowy firmy „ELEKTRO AUTOM AT" w Warszawie 

Do nabycia w każdym poważniejszym składzie artykułów 
elektrotechnicznych. 

wysokiej rangi, przyzwyczajonych ^ 
datku do orjentalnego przepychu, n . 
dzie rzeczą łatwą. Maharadżowie ^ 
każdy z liczną świtą i służbą. Ci 1 ^ 
którzy wyznają wiarę Mahometa, J1.^ 
dą mogli ulokować się ani w hot: 
ani w połacach prywatnych, gdy* „jj 
ich zabrania wiernym zamieszki 
pod jednym dachem z „nimi". , p 

Poważny kłopot z rozlokowanie^ J 
ści ze Wschodu ma marszałek dv°' „. 
Kr. Mości, a k łopoty jego już się r . y|j 
częły, gdyż przed k i l ku dniami » 
do Londynu dziesięciogłowa delega 
Indyj, której zadaniem jest właśnie P^, 
gotowanie wszystkiego na przyja*0 

haradżów. , ity 
Defilada maharadżów będzie u. 

zem sensacyjnym pokazem najwsP je|i szej biżuterji, jaką oglądał k iedy* 0 

zblazowany już na tym punkcie L?" ^ 
Maharadża Baroda, jeden z n 8 ' " , ^ 
szych władców indyjskich,- P r z y W ° «' 
na przyjęcie w pałacu Buck ingh 8 ^ ^ 
roczysty strój jedwabny i wspania»J $ 
ban biały spięty agrafą djameflłc/ 
której będzie błyszczał słynny "ŷ r 
„Gwiazda Południa", największy '^fc 
piękniejszy z drogich kamieni ,f 
„Kohinoora", należącego do królo^', |u 
Brytanj i . Małżonka maharadży Wfy 

ukaże się ze słynnym, 300 karato j }, 
brylantem „Kalif". Słowem istna n r t -
wa największych i najsłynniejszych 
lantów, jaką świat oglądał. j to' 

Sporo k łopotów mają już teraz t. 
warzystwa asekuracyjne, w ktfiry„> 
bezpieczone są te bezcenne kamień 
olbrzymie sumy przeciw kradzieży' ̂  i 
rozumiały się one z policją angie. jil» 
francuską, oraz z urzędami celnern1' f , 
haradżowie bowiem wyruszą wszy* 
zem, wraz ze swemi liczącemi do ty. ̂  
osób świtami, na okręcie z 
Wylądują poraź pierwszy 

( 
Plenu, 

rad. 

« S 

< Przed 

^ S c i ' 
y ^ e c z n , 

spust 
• *u zal< 

rf^o^ać 

Sjarodov 
«V?2°raj, 
C ^ d ż e t 

L 
Demagog-przyszły dyktator 

ma nieograniczoną władzą w stanie Luizjana 

salw śmiechu 
rozlega sie. 
codziennie 

na filmie 

z A. DYMSZĄ 
M M M M 

Stosunki polityczne w stanie Luizjana j 
(U.S.A.) są wyjątkowe w porównaniu z 
tem, co obowiązuje w pozostałych 47 
stanach. A odmienność sytuacji w tym 
stanie południowym polega na tem, że 
gubernatorem jego jest senator Hue 
Long człowiek, który nie uznaje Wa­
szyngtonu i Białego Domu, rządzi się 
sam, sprawuje władzę dyktatora omal, 
ma najgorszą prasę w Ameryce i najwięk 
szego wroga w całej Wallstreet. 

K i m jest człowiek, o k tó rym tak głoś 
no dziś n iety lko w U.S.A.? Hue Long, 
mając lat 13 był kolporterem książek, w 
t rzy lata później wykonywał zawód a-
genta zalecającego na jarmarkach różne 
cudowne środki lecznicze, f rekwentował 
k i lka uniwersytetów, nie skończył żadne 
go, mając lat 22 został adwokatem, przy 
czem czteroletni kurs odrobił w trzy 
miesiące; w dziesięć lat później kandy­
duje Long na stanowisko gubernatora 
Luizjany — i przepada przy wyborach. 
Przyrzeka swoim przeciwnikom, iż za 
cztery lata sprawować będzie ten urząd 
i — dotrzymuje obietnicy. Zostaje wy­
brany do Senatu i tem samem otrzymuje 
prolongatę władzy gubernatorskiej na 
trzy lata jeszcze, do r. 1937. 

Karjera awanturnicza, typowa dla 
. selfmademan'a i świadcząca o niepow-

Iszednich zdolnościach i ambicjach czło­
wieka, k tó ry nosi w tornistrze buławę 
marszałkowską. 

Dzisiaj sprawuje Long nieograni­
czoną władzę w granicach Luizia-
ny i cieszy się niezwykłą popularnością 
śród ludności tego stanu. Sława jego za­
czyna jednak promieniować i dalej, poza 
granicami stanu, k tó rym rządzi. 

Long jest szermierzem hasła podzia­
łu sprawiedliwego majątków. W sposób 
demagogiczny mówił , pisze i czyni. 
Pierwszym krokiem, jak i uczynił gdy zo­
stał gubernatorem, było wprowadzenie 
bezpłatnego nauczania w szkoałch pow­
szechnych i przerzucenie jego kosztów 
na skarb. Rozdział podatków by ł dru-
giem pociągnięciem, które mu zjednało 
odrazu masy: opodatkował bogatych na 
rzecz biednych, zapewnił od 60 roku ży­
cia rentę starym pracownikom. 

Prowadzi on wojnę z prasą i z mag­
natami przemysłu i finansów. 

Long jest dzisiaj najbardziej szkalo­
wanym, dyskredytowanym działaczem 
politycznym w Ameryce. Dyskwal i f ikują 
go na prawo i na lewo. Niektórzy widzą 
w nim groźbę dla demokracji amerykań­
skiej jako przyszłego dyktatora. 

Jeśli Rooseveltowi powiedzie się jego 
akcja gospodarcza, jeśli sytuacja ekono­
miczna w U.S.A. się poprawi, a z nią i 
warunki materialne szerokich mas — 
szanse Long'a będą znikome. Jeśli New 
Deal nie uda się, perspektywy prezyden 
tury czy dyktatury Long'a będą możli­
we. 

„.,ckie. , 
Tutaj więc władze celne ^ a n ^ t t ^ , 
myśl porozumienia z Lloydem, ^spoK 
się rewizj i celnej i pozostawią ^ j a d ^ | ( 

ju niezliczone bagaże i kufry ^ię^h 
wschodnich, aby nie dać okazu » ,<jc 
narodowym rzezimieszkom ° ° 
sensacyjnych występów. Jaką j \ ( 

przedstawia biżuteria maharadżo «j 
żon daje pojęcie cyfra 45 minon

 a j»K 

tów (prawie mil jard z ło tyc h ) ' „ 1 ^ , 
opiewają łącznie deklaracje sza ^fitv 
złożone w towarzystwach a s e ^ 
nych. sop'e'f»' 

Można już teraz wyobrazić f e St&< l f

f, 
za żniwo będą miel i hotelarze, %c 

torzy i kupcy, gdy tysiące bog 8 0 . u 

łego świata zjedzie się do Lo"W£cb /,j 
tydzień jubileuszowy. W tych d •Af\o>\ 
cenić będzie można, w całei r?^tyi s '"(ii 
potęgę i bogactwo imperjum rXun 8, 
go, skupione na przestrzeni ^„flii*' 
k i lometrów kwadratowych nad yt' 
Będzie to jedyny w swoim rodz 8 ' j ctt 
tfląd wszystkiego, co posiada » n A 
panuje Wielka Brytanja. * * * * * 

Tramwajowe 
bilety miesic«"e 

po zł. 22.60 • p r * « d w , j 

"(Piotrkowska 18) 
Tel. 2 4 0 - 3 3 ,.y lg0 
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koły, szpitale 
arodowcy skreślili lub znacznie zredukowali wszystkie subwencje na szkoły, ochronki i straż 

ogniową, na dom im. Marszałka Piłsudskiego, Federację P.Z.O.O. oraz Y.M.C.A. 

H Cały budżet mlejskTzostał przekreślony 
a*konv^ n u m ^dzkiej rady miejskiej i wszystkich pozycyj budżetowych. | moc dla ludności żydowskiej. Z drugie] taką doniosłą rolę w naszem mieście, 
S r a w J f i - 0 ^ ' l ^ ^ d

 s i ę r z e c z

4

y w r ę ? z L . Dla stowarzyszenia b. więźniów po-j strony oświadczają, że chcą jaknajry-jże nie można mówić, iż otrzymuje za 
l)U(j,ra^dopodobne. Przy, rozpatrywaniu j litycznych była przeznaczona kwota 750 
L .e'u. radni narodowcy skreślają wy-1 złotych. Nie trzeba chyba wyjaśniać, ja-
L 1 n aibardziej rzeczowe, najbardziej j kich ludzi skupia to zrzeszenie. Starzy 
«fo:eiZne dla miasta, negują kulturę, 1 1 

% °Piekę społeczną. Niema dla 
nie rzeczy potrzebnych i ważnych, jeśli 
'od* I Ą 0 r i e znamienia Stronnictwa Na 

^tJn l e s ą- *° tylko posunięcia teore-
tJe Realizowany bowiem jest jesz-

i Y nndżet. Gdy jednak nadejdzie 
%' kwietnia i społeczeństwo łódzkie 
i | t Przed faktem dokonanym, spo-
M ^ ' ' 0 0 s i e - zrobiło — gdy setki bied­
ny uz»eci znajdą się na bruku, gdy cho 
ii»LT l̂dą się bez opiekł, gdy będą mu-
t|{ j "yfi zlikwidowane szkoły l instytu-
v0iPo'eczne — dopiero wtedy staniemy 

' c spustoszenia, jakiego dokonano 

bojownicy o wolność i niepodległość Pol 
ski, sterani i zniszczeni w więzieniach 
carskich i na zesłaniu. Wniosek Stron­
nictwa Narodowego: skreślić całą sumę. 
W głosowaniu subsydjum to skreślono. 

Dla towarzystwa „Opieka", przezna­
czono w budżecie zł. 3000. Jest to stówa 
rzyszenie społeczne, które zasługuje na 
najżywsze poparcie ze strony społeczeń 
stwa. Na czele jego stoi p. marszałkowa 
Piłsudska, a celem jego jest 

OPIEKA NAD NAJBEEDNIEJSZEMI 
DZIEĆMI. 

o l i w n y ud\ri MuvLajqi v̂< vMv»ł * ~— . T i • • 

chlej pozbyć się żydów z Polski. Wobec dużo. lecz że jest to zamato. Istnieje u 
powyższego do tego działu zgłaszam \ stawa, która mówi. że 

j^tować mają, co stanie się jeszcze, 
^ hodowcy obejmą władzę na ra-

No.vf° r a]\ na posiedzeniu komisji finan 
\ '^dżetowej, rozpoczęła się dysku-

n a d działem 

>>Qp!eha społeczna" 
l i^^ciwie, dyskusji niemal że nie by-

— ——— v i o -

zaledwie posiedzeniach, a które 

J^zeło sie tylko skreślanie prawie 

wniosek o wstawienie pozycji 20.000 zł. 
na emigrację żydów do Palestyny. 

Wniosek ten wywołał wrzawę na la­
wach radnych narodowców. Dał się sły­
szeć okrzyk: 

— To prowokacja. 
— Bynajmniej — odpowiada r. Zaj­

dę — to nie jest prowokacja, tylko rze­
czowa propozycja, której słuszności nie 
możecie panowie, z waszego stanowi­
ska odmówić. 

Wśród ogólnej wrzawy wniosek ten 
upada 

- Dział „Popieranie rolnictwa" przyję-
Borykając się z trudnościami finansowe-. t Q b e z dyskusji. W dziale szkolnictwa 
mi stowarzyszenie to utrzymuje przed- j z a w o d o w e g o skreślono subsydja na 
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I ML m \\ Wschód stońca 
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I Środa 1 Wschód księżyca 
'w. \\ Zachód księżyca 
' • • • a t e ^ J Długość dnia 
- Przybyła dnia 

^okazji imienin 
w°]ewody Aleksandra Hauke-
^ Nowaka 

\\ Ł*A$N wczorajszym Pan Wojewo-
Wir}1 Aleksander Hauke-Nowak, 
'̂ ani S W o l e imieniny. Uroczystość 

r[ odK , ż y c z e n dostojnemu Solenizan 
H ̂ "oyła się w sali recepcyjnej Urzę-

S >iiewódzkiego. O godz. 11.30 ze-
X a V U r z ę d n i c y Województwa. Sta-

l c etn«y r o ^ z kiego i Powiatowego oraz 

szkole dla biednych dzieci, szkoły rze 
miosł dla starszych. Endecy oświadczyli, 
że skreślają subsydjum na tę instytucję. 

Na społeczny związek dozorców do­
mowych i służby domowej, było prelimi­
nowanych 500 złotych. Radni narodowcy 
skreślili tę sumę. 

Na towarzystwo ochrony zdrowia (T. 
O. Z.) preliminowano zł. 4400 zł. Suma 
ta miała być przeznaczona na utrzyma­
nie żłobka dla niemowląt. Radni naro­
dowcy skreślili tę kwotę. 

Na towarzystwo ochrony kobiet ży­
dowskich przeznaczono zł. 1000. Skreś 
łono to subsydjum. 

Radny Zajdę (sjonista) oświadcza, 
że nie będzie już występował w obro ; 

nie tych czy innych subsydjów, gdyż 
widzi, że do radnych narodowców prze­
mawiać nie można. Prosi więc o zapro-
tokulowanie poniższego oświadczenia: 

„STWIERDZAM, IŻ PRZY UCHWA 
LANIU BUDŻETU MIEJSKIEGO RAD­
NI NARODOWCY PROWADZĄ WAL 
KE Z CHORYMI, DZIEĆMI I KALE 
KAMI". 

Skolei przystąpiono do rozpatrzenia 
działu 

„Walka z bezrobociem" 

s c e n k i zgromadzonych urzędni-
l ^o to^ j życzenia p. wicewojewoda 

siei 

Następnie przemawiali: w 
Państw, p. komendant Dr 

• imieniem Śtow. Urzędników 
V tó n a c z e l n i k Berk 
VS n v Urzędniczej 

naczelnik Berkowicz i w imie 
l v Urzędniczej p. naczelnik 

K?£s*ość
 składania życzeń przez 

\ mar kończona została odegra-
V aster!f- a Pierwszej Brygady. 
V i c iele biadal i życzenia przed-
>Vh?a In* S a , m °rządu w osobach Korni-
7 (z % Wojewódzkiego i Kom. Fu 

» l e i S i a . n i c ) . 
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szkoły: towarzystwa „Talmud Tora", 
towarzystwa szerzenia oświaty I wie­
dzy technicznej wśród żydów, kursy 
rzemieślnicze „Ort". 

Przy omawianiu działu bezpieczeń­
stwa publicznego, wspomniano o projek 
towanej budowie tunelu pomiędzy uli­
cami Tramwajową i Wysoką. Komisarz 
Wojewódzki zapewnił, że roboty roz­
poczną się z pewnością w bieżącym 
roku. 

Uchwalono następnie przyznanie su­
my zł. 4.828 na telefony dla policji pań­
stwowej, celem zagwarantowania bez­
pieczeństwa na krańcach miasta. Następ 
nie omówiono sprawę policji budowla­
nej. W toku dyskusji komisarz Woje 
wódzki oświadczył, iż przewidziana jest 
reorganizacja całego wydziału budow­
nictwa. Istnieją tam bowiem braki, któ­
re zostaną usunięte i cała administracja 
wydziału zostanie ulepszona. 

Straż ogniowa 
Niespodziewanie wynikła poważna 

dyskusja nad 
subsydjum dla łódzkie] ogniowe] straży 

ochotnicze]. 
Powszechnie spodziewano sie, że tak 
zasłużona instytucja nie narazi się na 
ataki Stronnictwa Narodowego. Ale 
przecież straż ogniowa nie jest instytu­
cją partyjną. I dlatego radni narodowcy 
natychmiast zażądali zredukowania sub 
sydjum dla straży o 50.000 złotych. 

Komisarz inż. Wojewódzki wyraża 

który przewiduje m. in. pozycję „zapo­
mogi na podróże do miejsc objęcia pra­
cy". I wówczas r. Zajdę składa nastę­
pujące 

OŚWIADCZENIE: 
— Zgłaszam wniosek, który niewąt­

pliwie uzyska ]akna]gorętsze poparcie' 
radnych narodowców. Skreślają oni (zdziwienie, że taki wniosek mógł wo-
wszystkle subsydja przeznaczone na po lgóle wpłynąć. Straż ogniowa spełnia 

Tymczasowe zarządy miejskie 
_ _ • mm M m m m a 1 T f c w Piotrkowie, Zgierzu i Pabjanicach.—Pre­

zydentem Zgierza jest p. Świercz 
Jak już donosiliśmy, trzykrotne po­

siedzenia rady miejskiej w Zgierzu, zwo 
lane celem dokonania wyboru zarządiu 
miejskiego, nie dały żadnego rezultatu. 

• i - i 
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 n a P ł y w a ł y delegacje organi-
- " W a T zyszeń społecznych, kul-

kSmŁ-owych jak' BBWR. Zw. 
K \ n W * Z w - PO W, Zw. Strzeleckie 
K ^ou f i ^ow Rezerwy. Zw. Harcer 
W K 8 0 - S t r a z Pożarna z b. wo-
% l e ) W ^ z e w s k i m na czele, Zw. 
W % t o ' K l u b Obywatelski, Instytut 

b £ ,
Z y

\
P o l s

k i e Radjo. O. M. P., 
foiNriI ?

S k i [ kominiarski itd. 
'h 'hy przeds tawic ie l i władz zauwa-

Wio
 a Dyrektora Kucharskiego 

V ^
e

s z e
 P r e z e s a s

- ° - Swiderskiego. 
S 'iiiy,^. ^życzeniami nadesłali mię-

• O. K. IV. p. gen. Lang-
J-nilaTski, p. p ł k . Alf. Tar-

W lelu innych. 

Żaden z kandydatów, nie uzyskał niez­
będnej ilości głosów. 

Wzwiązku z tem, na mocy ustawy 
samorządowej, p. wojewoda łódzki 
Hauke-Nowak zamianował tymczasowe 
prezydjum m. Zgierza. Tymczasowym 
prezydentem został dotychczasowy pre­
zydent p. Jan Świercz, zaś tymczasowym 
wiceprezydentem p. Bolesław Jarosiński 
dotychczasowy burmistrz m. Mławy. 

Tymczasowe prezydjum m. Zgierza 
urzędować będzie 1 rok. O ile w ciągu 
tego czasu rada miejska nie będzie mo­
gła wyłonić stałego prezydjum, po roku 
zostanie ona rozwiązana i odbędą się no­
we wybory. 

W najbliższych dniach zapadnie de­
cyzja w sprawie nominacji tymczasowe 
go zarządu miejskiego w Pabjanicach. 

W dniu 22 bm. wicewojewoda łódz-J wyników pracy w czasie 
k i p. A. Potocki odebrał przysięgę służ-1 próbnego. (i). 

bową od nowowybranego zarządu miej­
skiego w Piotrkowie — prezydenta Ste' 
fana Fiszera i wiceprezydentów mgr 
Bronisława Jabłońskiego i .Władysława 
Uziembły. 

Z pośród zaprzysiężonych wymagane 
ustawą kwalifikacje posiada jedynie 
mgr. Jabłoński, który też został defini­
tywnie zatwierdzony na stanowisko wi­
ceprezydenta. Jak wiadomo, nowa usta­
wa wymaga od kandydatów na stanowis 
ka prezydjalne zarządów miejskich wy­
kształcenia conajmniej średniego 1 conaj 
mniej 3-letnicj pracy w charakterze 
członka zarządu miejskiego lub na stano 
wisku urzędnika państwowego I katc-
gorji administracji ogólne]. iW, związku z 
tem prezydent Fiszer i wiceprezydent 
Uziembło czasowo zwolnieni zostali od 
obowiązku wykazania się cenzusem wy­
kształcenia i praktyki i zatwierdzeni 
warunkowo na swych stanowiskach na 

.okres próbny jednego roku. Zatwierdze-
• nie definitywne obu uzależnione jest od 

tego okresu 

miasto samo musi utrzymywać swą 
straż. 

Jeśli straż łódzka nie będzie mogła eg­
zystować dzięki skreśleniu subsydjum, 
na miasto zwali się straszny ciężar. 
Wystarczy nadmienić, że w Warsza­
wie, gdzie straż utrzymywana jest 
przez miasto, zarząd miejski musi asy-
gnować na ten cel 2 miliony złotych. 

Radni narodowcy nie dali się prze­
konać. , Subsydjum dla straży zostało 
zredukowane o zł. 50.000. 

Niezwykła wręcz sytuacja wyłoniła 
się przy rozpatrywaniu kosztów utrzy­
mania rady wojewódzkiej. Koszty te 
wynoszą zł. 9.0u0. Radny Kapczyński 
zgłasza wniosek o zredukowanie tej 
kwoty do zł. 4.500. Komisarz Woje­
wódzki zwraca uwagę, Iż ta suma nie 
może być zmniejszona, ponieważ rada 
wojewódzka jest organem kontrolnym 
zarządu miejskiego i wydatek ten jest 
określony ustawowo. 

Radny adw. Kowalski oświadcza je 
dnak, że nie Uczą się oni z żadnemi u-
stawowemi określeniami wydatków i 
skreślają połowę te] sumy, gdyż uważa 
ją ją za zbyt wysoką. W glosowaniu 
przechodzi oczywiście wniosek Stron­
nictwa Narodowego. 

Przeciw b. wojskowym 
Na to podnosi się z miejsca komisarz 

inż. Wojewódzki i oświadcza: 
— Proszę wnieść do protokółu mo­

je oświadczenie: Ta uchwała iest bez­
prawna. 

Skolei zaczęło się dalsze skreślanie 
subsydjów: 

Stronnictwo Narodowe skreśliło su­
mę 50.000 złotych na budowę domu 
Y.M.C.A. — stowarzyszenia młodzieży 
chrześcijańskiej. Skreślono następnie 
sumę zł. 50.000 na budowę domu im. 
Marszałka Piłsudskiego w Łodzi. 

KOMISARZ WOJEWÓDZKI woła: 
— Uważam tę uchwałę za wyzwanie, 
rzucone b. wojskowym i obrońcom oj­
czyzny. Proszę zaprotokulować moje 
oświadczenie. 

To samo oświadczenie złożvI kom! 
sarz inż. Wojewódzki, gdy radni naro­
dowcy skreślili, na wniosek r. Grzego-
rzaka, subsydjum dla związków b. wo] 
skowych, zrzeszonych w Federacji P. 
Z. O. O. w Lodzi. Przeciwko tei decy­
zji protestuje gorąco r. Borudzki z B. 
B.W.R. 

Skreślono wreszcie subsydjum dla 
stowarzyszenia kilińczyków 1 enzete-
rowców, ale przyznano subsydium dla 
endeckiej organizacji „Sokół" zł. 1.500. 

Najśmieszniejszy moment, najdosad-
niej może charakteryzujący radnych na 
rodowców, nastąpił pod sam koniec po 
siedzenia. Sami radni byli nieco skon­
sternowani temi ogólneml skreśleniami 
subsydjów. Przyszło im wiec do głowy 
że trzeba coś komuś dać. Ostatnia po­
zycja budżetu zwyczajnego przewidy­
wała kwotę dla obwodu miejskiego Li­
gi Obrony Powietrznej 1 Przeciwgazo­
we] zł. 3000. 

— Podwyższamy tę sume do zł. 
15.000 — oświadcza r. adw. Kowalski. 

— Ależ panowie — odpowiada ze 
śmiechem komisarz Wojewódzki — 
przecież my utrzymujemy tę instytucję 
1 wiemy wiele ona potrzebuje. Proszę 
sprawdzić, ta Instytucja nie wymaga 
więcej od miasta, nie potrzebnie więk­
szej sumy. 

Ale narodowcy byli już do końca 
„konsekwentni". Uchwalili 15.000 zło­
tych. I tak skończyło się dnurie czyta­
nie budżetu zwyczajnego m. Łodzi na 
rok 1935-36. (S.) 



Wyprowadzenie drogich nam Zwłok Zmarłego w Badenie pod Wiedniem dnia 22 b. m, 
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Z powodu zgonu 
B. P. 

Imprezy sportowe 
obłożone nowemi daninami 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

w \ dało przed kilku dniami zarządzenie 
dotyczące opłat za organizowanie im­
prez sportowych. Organizacje sporto­
we będą zmuszone opłacać przy zgła­
szaniu zawodów do starostwa źł. 15.50, 
na którą to sumę składa się zl. 5.50 za 
stempel, 5 zł. za wydanie zezwolenia i 
5 zł. na LOPP. Odtąd wiec każda im­
preza niezależnie od charakteru koszto­
wać będzie organizatorów zl. 15.50. Do 
tego trzeba dodać opłaty na rzecz zwląz 

, sportowych i inne talk. że w sumie 
opodatkowanie imprez będzie b. dużo. 
Rzecz zrozumiała, że dla większych 
klubów, organizujących zawody o po­
ważniejszym charakterze opłaty powyż­
sze nie będą zbyt uciążliwe, natomiast 
odczują je drobne klubiki, oraz te wszy­
stkie instytucje sportowe, które organi­
zują zawody pozbawione charakteru wi ­
dowiskowego, a mające jedynie cel pro­
pagandowy. 

35 zawodników 
zg o z nych do I-go Kroku 

Bokserskiego 
Do pierwszego wiosennego kroku 

bokserskiego, który rozpocznie się już 
w dniu jutrzejszym kluby zgłosiły ogó­
łem 35 zawodników, a mianowicie: — 
IKP — 10, Makabi — 10, Hakoah — 6, 
Geyer — 4, Wima — 3 i ŁKS — 2. — 
Poza tern dodatkowo zgłosić mają 
jeszcze swych pięściarzy Zjednoczone 
1 Makabi. W czwartek i piątek walki 
rozpoczną się w sali Geyera przy ulicy 
Piotrkowskiej 295 o godz. 20-ej, przy-
czem badanie lekorskie i ważenie za­
wodników odbędzie się o godż. 18-eJ. 

Finały rozpoczną się w niedzielę rów­
nież w sali Geyera o godz. 11-ej przed 
południem przyczem poprzedzi Je bada 
nie lekarskie i ważenie zawodników o 
godz. 9.30 rano. 

Trener Czeisler 
rozpoczyna treningi na boisku 

Od Jutra trener węgierski p. Czeis­
ler rozpoczyna pracę na boisku i w 
związku z tern kierownictwo sekcji piłki 
r.oinej ŁKS-u wzywa piłkarzy wszyst­
kich swych drużyn, by stawili się na bo­
isku przy Al. Unji od godz. 15-ej celem 
rozpoczęcia systematycznych trenin-
ców. 

Egzaminy na przo­
downików boksu 

W nadchodzącą sobotę odbędą się w 
lokalu IKP przy ul. Srebrzyńskiej 10 o 
godz. 20-ej egzaminy dla kandydatów 
na przodowników bokserskich. Na egza­
miny te przyjeżdża jako dele&at PZB. 
p. Zapłatka z Poznania. 

Na kurs dla przodowników boksu 
uczęszcza kilku znanych pięściarzy, jak 
Seidel, Klimczak. Stahl I. Pawlak i in. 
Ogółem 12 osób. 

Ł.T.S.G. poszukuje 
przeciwnika 

Jak się dowiadujemy, ŁTSG zamie­
rza rozpocząć sezon piłkarski w nad­
chodzącą niedzielę jednak nie ma je­
szcze ustalonego przeciwnika. Mecz z 
warszawską Połonją nie jest obecnie 
aktualny, a przeciwnikiem ma być jed­
na z drużyn lokalnych, przyczem mo­
żliwy jest mecz z ligowym ŁKS-em. 

Rebeki Eitingonowe] 
wyrazy szczerego współczucia pozostałej Rodzinie składa 

W i k t o r S p e k t o r z R o d z i n a 

wamwmwmwmmwm 

Romans pana Hersza 
skończył się wyrokiem, skazującym go 

na 2 lata więzienia 
Hersz Cwajghaftig i Jura Ajzenszmidt 

znali się cztery lata. Uchodzili za narze­
czonych i mieli się pobrać. Im dłużej jed 
nak trwała ich znajomość — tem więk­
sze piętrzyły się przeszkody na ich dro­
dze. Aż wreszcie panna Ajzenszmidt, wi 
dząc, że czas marnuje — postanowiła ro 
zejść się.z młodym człowiekiem i wejść 
między młodzież, by utracony teren od­
zyskać. 

Cóż miał robić Cwajghaftig?... Nie 
stać go było na najgłębszą filozofję w 
tym wypadku, której kwintesencja zawie 
ra się w refrenie piosenki: „Nie będziesz 
ty, to będzie inna". Młodzieniec trakto­
wał te sprawy raczej z punktu widzenia 
romansów cygańskich, niż współczes­
nych fokstrotów i po kilku dniach roz­
myślań, doszedł do wniosku, że już ra­
dości bez panny Jury na tym świecie nie 
zazna... 

Z tego powodu począł Hersz Cwajg­
haftig grozić, że ją zabije, że ją tylko 
zbije, że siebie zabije i t. d. Panna Jura 
nie wychodziła na miasto inaczej, jak 

•«P*HTTZYKA /OT 
TEATR MIEJSKI. 

^ kilku 
Akade 

U, d o życi 
L a n e g o | 

i, • Clałc 
jawieni 

14'Polska 

''•Ttyfclnik 
aa na PI 
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Dziś w środę raz jeszcze jeden n»l ^„yi" 
komedja sezonu „Kwiecista droga- yi? 
wiedzą, ze komedia ta jest koncertów ^ 
prze* znakomity zespół teatru. *-«"' 
od 40 gr. do 2-70. v„AnS*iW 

W czwartek kapitalna sztuka K i * » w 

„ T n i Tamten". ^ 
BAJKA DLA DZIECI „SŁOWIK 1 ^ 

W TEATRZE MIEJSKIA1- i » 
W niedzielę powtórzenie bajki - M ' rC«« 

wik". Tak pięknej wystawy Łódz 1 ^ 
widziała. Ceny zniżone od 40 gr. a° 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18). s l 5 < 

DzU, w środę dnia 27 bm. o g°d* 8 V " 
retka w 3 aktach Stańkordy p. t 
może", muzyka L. Bursy. 

siadać, ani... — nie mówmy o tem 
O czem mówili w kinie — to zostanie 

na zawsze osłonięte mgłą tajemnicy. 
Wyszli razem z kina. I tutaj nastąpiła 

rzecz straszna. Cwajghaftig zadał pannie 
kilka ciosów nożem, potem przeraził się 
swego czynu, nóż rzucił, czy też mu nóż 
z ręki wypadł i, gdy ludzie zajęli się, 
zresztą tylko lekko ranną Jurą — sam 
sprawca okaleczeń, pobiegł do komisarja 
tu i powiedział, ie zabił swą narzeczo­
ną. Powiedział, że zabił, choć ją lekko 
okaleczył. .Widać, że ją bardzo kochał, 
skoro każdy jej mały ból, był w jego 
oczach bólem śmiertelnym. 

Nieszczęśliwy młodzieniec i jego uro 
dziwa eks-narzeczona spotkali się wczo 
raj w sądzie. On jako oskarżony, ona ja­
ko poszkodowana. 

Na dwa lata skazany został młody 
człowiek za usiłowanie zabójstwa. 

W, erotycznym filmie życiowym nie­
ma happy endu... Chociaż — kto wie? 
Gdy on wyjdzie z więzienia — może ona 
jak Solveiga, jak inna kochanka z ro-

z 

Juz wkrótce nastąpią w Teatrze P £gr»«fy, 
występy znakomitego artysty teatrów . ^ y r t * , . 
skich — Antoniego Fertnera, którego » fi ** 
kreacje w""ubiegłym roku w „Tym » t a. ,ł< 
-i <Ji i ^Y/«.°l.,m „...„Alnik,," cieszy1' rjacie" i „Wesołym wspólniku 
Łodzi wlelklem powodzeniem. 

TEATR ROZMAITOŚCI- . „ 
Dziś, w środę, w dalszym ciągu g'° #W 

ka p. t, „Shylok" z Aleksandrem ^ 
?eny wszystkich biletów 1 zł. 

dobiega końca. Zamknięcie _ 
łalnle, w najbliższą niedzielę, dnia - ^ j «n«-; 
godz. 7-ej wieczorem. Miłośnicy g r * pow" 
pośpieszyć się z nabyciem ostatnicn 
nych przez artystę - drzeworytów. y 

Instytut . (paik Sienkiewicza) » l w 

dziennie od godz, 11—20-ej. 

od osłoną któregoś ze swych licznych! mansów kinowych — przyjmie # go 
jraci. Poszła raz z bratem do kina „Baj- \ otwartemi ramiony, noszącemi jesz 
ka", zobaczyła Hersza i, może pod wpły- i blizny od jego ciosów nożem... Tylko, że 
wem filmu, pozwoliła mu się przysiąść. i toby było trochę za ładnie, by było praw 
Miała to być ich ostatnia rozmowa. Już; dziwie... (g) 
więcej nigdy się miał do niej ani nie przy 1 

fedakcję 
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Z INSTYTUTU PROPAGANDY S Z T ^ 
Ciekawa, ciesząca się wielkiem. rjjff[r. • W i i i , 

niem i stale wzrastającą" frekwencja ^ i ^ 
pośmiertna prac. prof. Władysława _ 5 " , / 

Zamknięcie nastąpi- ^ 

K^terysty, 
Łodzi 

, imprez 
•fiĄ 1° 2 Krak 

• J i koleni, 
frnych. ; 
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ŚRODA, 27 lutego 1935 r. t 0rf , 
6.45-6.48. Pieśń „Kiedy ranne ?, Vy 

1.48—6.52. Muzyka — płyty. 6 - 5 Z r " t v , / ' > 

« r a m v 

W £ 1 oto 

Z
 ł ó

d z k i e 

6.48—6.52. Muzyka -r- płyty. "
i

~"u& 
nastyka. 7 )̂7—.7.15. Muzyka - - P !

V{, 
7.25. Dziennik poranny. '.25—7.«- -a* 
płyty. 7.35-7.40. Chwilka pad do*« ^ 
7.50. Zapowiedz programu. 7.50—8-"" 57 
reklamowy. 8-00—U^7. Przerwa 
Sygnał czasu z Warszawy. 
12-03—12.05. Wiadomości meteor f r 

12.05—12.10. Codzienny Przegląd /J**^*t^r 
10-13.00 „Święto zimy w ZaW>P pWj 

Dwunastu rycerzy księżyca 
odpowiada przed sądem za kradzież kolejową 

12.1U—1J.UU „owiciu urny « 
Karnawał na nartach. — Transrrusj» ^ y 

nego. 13.00-13.05 Dziennik połu d n ' 0

Sel"?' 
—13^0 Piosenki w wykonaniu i>J° 

płyty. 13.30-15.30 P«e^»j,kl<* 
1.35i Wiadom. o eksporcie P 

Na ławie oskarżonych zasiadła wczo­
raj w sądzie okręgowym bogata galerja 
złodziei i paserów wszelkiego autoramen 
tu. Siedmiu oskarżonych odpowiada za 
kradzież, pięciu — za paserstwo. 

Wśród oskarżonych złodziei są tacy, 
którzy jeszcze przed mniej niż pięciu la­
ty stawali przed sądem za podobne prze 
stępstwo. Ci ludzie — to recydywiści, 
wobec których artykuł 60 k. k. karnego 
przewiduje podwyższone sankcje karne; 
inni, złodzieje, którzy przez pięć lat nie 
tyle może pauzowali, ile nie zostali ujęci 
zdradzają również wielkie obeznanie z 
całą procedurą sądową, kłamią bardzo 
przytomnie w swych wyjaśnieniach i — 
jak zwykle w takich wypadkach — opo­
wiadają historie, w których faklś niezna­
jomy osobnik, odgrywa rolę kozła ofiar­
nego. 

Tłem rozprawy jest kradzież kole­
jowa. 

Dziewiętnastego sierpnia r. ub. nad 
ranem, przetokowy na stacji w Zduńsk. 
Woli, sprawdzając pociąg towarowy, na 
deszły z Łodzi, zauważył, że feden z wa 
gonów ma uszkodzoną plombę. Po spraw 
dzeniu okazało się, że w wagonie braku 
jc 6 bel i jedna paczka materiałów wel 
nianych. Powiadomione posterunki poli­
cji na całym szlaku, podjęły poszukiwa­
nia. Posterunkowy z Łasku, Adam Kró­
lak, idąc wzdłuż toru, znalazł niedaleko 
Kolumny obręcz od pakowania bel towa 

15.30—15.: 
15.35_15.45i Przegląd giełdowy. 
15.45—16.00. Fragment teatralny. 
16.00—16.45. Zespół warszawskich 

z udziałem 

ru. Siady obok toru wskazywały, że 
przez dłuższy czas stał w tem miejscu 
wóz, na który najpewniej ładowano to­
war. Na szosie, ślady ginęły. 

Towar był własnością kupców: Dzia 
łowskiego ł Markowiaka i łączna jego 
wartość wynosiła ponad 5.500 złe 

Te same spostrzeżenia poczynił inny 
kolejarz, jeszcze w czasie biegu pociągu. 
Mimo, iż ów kolejarz zatrzymał pociąg i 
sprawdził wszystkie wagony — nic po­
dejrzanego nie zauważył. Powiadomiony 
przezeń posterunek w Łasku, podjął po­
szukiwania w innym kierunku l te dały 
rezultat. Pod wsią Dobroń, przodownik 
policji Marjański, dopędził autobusem 
wóz, przykryty słomą, na którym leżał 
cały towar skradziony z pociągu. 

Woźnica wozu, Ogiński, podał kilka 
szczegółów, w których towar został za­
ładowany, oraz wskazał dwóch paserów, 
którzy odeń część towaru Już odebrali. 

Na podstawie zeznań Ogińskiego, 
władze ujęły stopniowo wszystkich 
uczestników tej dużej bądź co bądź kra­
dzieży i kilku paserów, którzy bądź Ją 
planowali, bądź teł przechowywali skra 
dziony towar. 

Rozprawa, trwająca przez cały dzień 
wczorajszy, w toku której przesłucha­
nych zostało około trzydziestu świad­
ków — nie została jeszcze wczoraj za­
kończona. Wyrok zapadnie dzisiaj, (g) 

$ > P k i 

\i e k u k 
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_enedykta Hertza ("?' , 
16.45_17.00. Listy od dzieci _ offlóW* 

nedykt Stefaóeki. ^Ao** 
17.00—17.25. Utwory skrzypcowe W *" 

Wacława Grudzińskiego. i ( (poi'^f 
17.25—17.35 „Racjonalne obuwie" -^n^bo^ĄC 

ka dla kobiet) _ wygł. Jonln» 
17.35—17.50. R. Schumann: Manfred < jy( 

ra w wyk. orkiestry B. B. C. — p 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
I8.00_l8.10i Muzyka (płyty). 
18.10—18,15; Repertuar teatrów. , „ 
18.15—18.45. Zespół Stefana Rachoń'"' ^ 
18.45—19.00. Odczyt gospodarczy. „ . " j , , 
19.00—19.20. „Miniatury kwarterowe g^y^ 

M>^erbi 

1 fi?1, Prz 

Krakowskiego Kwartę"1 n»l 
Pogadanka aktualna- ji^ffl' 

konaniu 
19.20—19.30; . 
19.30—1945. Piosenki w wykonaniu 

(Transm. z Wilna). 
19.45—19.50 Odczytanie programu n» 

stępny. 
19.50—20.00: Wiadomości sportów*' y, 
20.00—20.30. Wieczór Kasprowiczowi 

mls|a z Poznania). 
20.30—20^5. Muzyka — płyty. 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny- , e , • 
20 55_2lX)0i „Jak pracujemy wJZ«r 
21.00—21.30. Koncert Chopinowski w ^ ' 

Zbigniewa Drzewieckiego. • . w ,,. 
21.30—21.40. Utwory wiolonczelowe ffi 

niu Gasparo Cassado — P^lina^1 

21.40-2200. Pieśni polekle w wyK"' 
ma Dobosza, M 

22.00—22.15: Koncert reklamowy- , »' 
22.15—23.00: Muzyka taneczna. 1 o ^ « p 

23.00-23.05: Wiadomości meleoro' 
komunikacji lotnicze). ,,1, 

23.05—23.30! D- c. muzyki tanec*"*" 
AUDYCJE ZAGRANICZW 

STOCKHOLM. Reclta! Śpiewak' 
RYGA. Utwory Medicsa. _ MF 
BUDAPESZT. Koncerf ftalowy', 
WROCŁAW. „Droga na Wscbófl 

te 

wisko. 
STRASBURG 

nit*' 
FcsHyol 

LONDYN NAT. Koncert syo"° 

ilo 

iet) 
w 
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W o j c i e c h B ą k 
^ Akademii Niezalełnych s 

W k d ^Nku tygodniami Dowslala 
Akademia Niezależnych, p > 

<*° życia droga plebiscytu, z j r -
••f;;'.'':̂ atiego przez „Wiadomości L i -

\h. ' Ciało to miało być pewnem 
wybawieniem „oficjalnego" „P. A 

dolska 

Z a s t r z y k p r z e c i w r a k o w i 
Odkrycie profesora Besreoki oie leczy, lecz uodparnia organizm 

przeciw rakowi w świecie naukowym 

droga • „„ 
i Ceny *" 

,WIK 1 c E S 

Akademia Literatury"). 
Pierwszych zadań tei nowej 

%l miało Iiyć przyznanie „na-
%,, y t '-lników W. L.4 w wysokości 

iy3^a najlepszą książkę, wydaną 

' V r

S | i e c ' a I r i y n : 1 obiedzie, wydanym 
\ ! e

 r

n

edakcje „WiaaomoścP. człon-
n W e J Akademji przyznali tę na-

S»t • ̂ i c i echow i Bakowi. • 
''to-ri miody poelu-debjutant, au-
^'iia "brzemię niebieskie", marnie 
Vn S W e u w o r y o zabarwieniu 
Kónru a a ' a n i a c r l p ' s r n sto'eczny:h. 

^.."'•kandydaci jego zarówno z 

ARNY 

p. t- ..Co 

e a l r z e P ° p j Ź 
teatrów *» 
którego J J . 
„Tym 

z 
V i t * ° y o ' < 0 e n i a - * a { '• z Pokolenia 
V«{£' C 2ego", są zbyt poważni, aby 
«j]n °ajta — bez względu na ewen-
' t i ! W a r t ° ś ć jego tomiku o o e z y j 

uznać za bardzo dz iwny. 
jeden nader charaktery-

cieszyty •u 

moment. Nagroda nosi nazwę 
Sc2a c z y t e l n i k o w W i a d - L l t - " -

ci? (? w wspomnianym już plc-
'f .-.W. L." Bąk nie otrzymał na-fCfura punktów (50), którebj 

'tłv,f°żniły j wysunęły jako kandy-
% a i i Z a l e ż n y c h - -Czytelnicy W. L.' 

I^w.! w j c c nagrodę nieznanemu so 
1 P 1 S a rzowi (w) 

ITOŚCI-, |£ 

ł. 

ielkiem. ^ v,tr 
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,
w c n C ,

Sko^5 ,gława , s „ i e ^ ( 
nastąpi., D „r«»itl. 

jłtatnicD * . 

? a ) W ' ^ ' y 

Wczorajsze posiedzenie francuskiej 
Akademji Nauk, o którem doniosła pra­
sa, zdaje się mieć historyczne znacze­
nie w dziejach cywilizacji. Na posiedzę 
niu tem francuski uczony prof. Besre-
dek oświadczył, że znalazł środek sku­
teczne] walki z największą plagą ludz­
kości, potworną chorobą — rakiem. 

Dokoła odkrycia środka przeciwra-
kowego w świecie naukowym toczyły 
się walki, które nieraz znalazły echo na 
lamach prasy. 

W r. ub. głośna była sprawa prof. 
Broemera, który w pismach naukowych 
niemieckich wystąpił z sensacyjnem 
oświadczeniem, że zdołał wykryć mi­
kroba raka. 

Przeciwko niemieckiemu profesoro­
wi wystąpili jego koledzy naukowcy, 
którzy twierdzili, że odkrycie Niemca 
nie jest poważnem ze względu na to, 
że mikrob raka nie był wykryty za po­
mocą badań mikroskopijnych. Wów­
czas prof. Broemer na łamach „Deu­
tsche Algemeine Ztg." wystąpi! z wy­
jaśnieniem na temat swego wynalazku 
„slfonospora polimorfa" i stanowczo 
odmówił udziału w dalszej polemice 
naukowej. Uczony niemiecki rozpoczął i 
leczenie pacjentów znalezionym przez j 
siebie sposobem drogą zastrzykiwania 

Triumf kosmetyki 
KREM WITAMINOWO - HORMONOWY 

„ A L C A R A " 
odmładza cerę, zapobiega wlotczonlu, marszczeniu I starzeniu sie skóry, działając 
w takiem tempie, że skutek jest widoczny już po użyciu Jednego słoika. 
Krem „ALCARA"' Jest do nabycia w drogeriach i perfumeriach lub bezpośrednio w 

fabryce w cenie zł. 6— za słoik. 
Firma Magister JÓZEF R O T T E R I S -ka 

FABRYKA CHEMICZNO - KOSMETYCZNA Spółka z o o . , 
L W Ó W , Japońska 7. 

środków leczniczych t. zw. „aggluko-
uów" 'i „katalitów". 

Nie mniej głośna sprawa leczenia 
raka jadem wężów była również przed 
miotem polemiki uczonych w r. ub. Po 
szeregu doświadczeń na zwierzętach 
zajął się zbadaniem wpływu małych 
dawek jadu żmij na raka wybitny iiczo 
ny, zmarły niedawno prof. Calmette. 
Doszedł on do wniosku, że jad żmiji ha­
muje rozwój tkanek rakowatych. Rów­
nocześnie z tem inny uczony francuski 
prof. Taguet prowadząc własne do­
świadczenia doszedł d> wniosku, że 
teoria Calmetta o leczeniu raka jadem 

o o J e j t ^ W ^ 

^ • s S a ? ^ Miasto za lekarza n 

do zanotowania fakt bardzo 
r ^ r ys t yczny . 
fi? J^dzi zawitała „Szopka cyga-
V "npreza objazdowa teatru pol-

1 0 2 Krakowa k tóra posiada specjal-
spraw we-
tej szopki 

kawiarni 

dnia -j..-, piu".jr,. "-'oftowa Kiuru. JJUOI 

nicy ź r f f ^ ^ f L ^ W o l e n i e ministerstwa 
;•' i 6

Z n Y c h . Przedstawienie 
\ \ 8l<S miało w łódzkiej 
i ndz ie" . Zazwyczaj tak się dzieje, 
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*H5^ ram w każdem mieście pozostaje 
\ p dodaje się ty lko k i l ka lokalnych I 
\ \ i 1 , 1 oto wśród łódzkich postaci ' 
\(A t e ż Pokazany adw. Kowalski 

^ d z k i e j endecji. 
« J^daj, n a k i i k a godzin przed prem 
• W a h j do właściciela kawiarn i 
tu, a " p - Gierbicha, zgłosiło się 

„W. 0 s.ób. Wylegitymowali się jako 
M i * Stronnictwa Narodowego i 
Nar, ' ż c l ' e ś 1 1 z szopki nie zostanie 
1% « V u k i e ł k a a d w - Kowalskiego, 
^iokal kawiarniane i zdemolują 

^ ' ^ ^ Próbował 
j .Hr a , u k i e ł ka w szopce nie iest 2aa-

w (O 1 Nic nie pomagało. „Delegac? 
i^ lok i Y m c i ą - £ u J 5 r o z ^ a demolowa­
li P W i wybijaniem szyb, A gdy 
l ^ S t y 0 m n i a n o że istnieje policja 

1 ie l r e l t e r o w a l i , zapewniając przy-
i P. q. w ^ groźbę wykonają. 
i j M i y ^ i c b . zdecydował w związku z 
!"i"Wk ^ o ź b a m i zmienić ty tu ł szopki 
K Po>/ t

 8 ^ nśmial". Kuk ie łk i oczywl 
n y 1 " A d w o k a t Krowa lsk i " 

ii,,i>ąda Publicznością. Zobaczymy 
CHi „ ^ S i a d a ł y w praktyce groźby 
%, c «onków Stronnictwa Narodo-

S j j f o b y z a k a ź n e 
c | 0 ł v a n o 100 przypadków 

tó&a& V b i 6 K , e S 0 tygodnia w Łp 
%źnVoh 5 l a n i e m a l epidemja chorób 
' n > t v ^ ? k u dziecięcego. W ciągu 

**odnla zanotowano w Łodzi 
cPw zachorowań na płonicę 

^ n a bYr£! l ^.przypadków zachoro-

W nocy udzielać będzie pomocy tylko pogotowie 
W związku z nową organizacją le-j Ostatnio zdarza się często, iż \ 

karzy domowych w ubeznicczalninchl «rdv lekarze wyrządzają jakąś 
społecznych, w najbliższych dniach p-
głoszony zostanie specjalny ' regulamin, 
określający zakres uprawnień, i działal­
ności lekarzy domowych. 

Regulamin ten określi w jakiej po­
rze lekarze domowi obowiązani są ?gła 
szać się do chorych z wizytami. W po­
rze nocne] pomocy udzielać będzie po­
gotowie ubezpleczalni. Poza tein regu­
lamin określi stałe godziny ordynowa­
nia lekarzy domowych we własnych.. 
gabinetach oraz obowiązek utrzymywał rze ordynujący w szpitalach sa zupeł-

gdy lekarze wyrządzają jakąś rzeczy­
wistą czy domniemaną szkodę chore­
mu, rodzina pociąga do odpowiedzial­
ności tę instytucję, z ramienia której 
występował lekarz. 

I oto Sąd Najwyższy uznał, że za 
szkody, wyrządzono pacjentom w s/pi 
talach miejskich lub też w szoltalach 
społecznych, do których magistrat kie­
ruje chorych, zarząd miejski nie ponosi 

.żadnej zgoła odpowiedzialności. Są i N. 
I stanął na stanowisku bowiem, że leka-

nia odpowiednich poczekalni dla człon­
ków ubezpieczalni społecznej. 

Sąd Najwyższy wydał wczoraj o-., 
rzeczenie w zasadniczej sprawie, której inną metodę leczenia, 
będzie stanowiło ważny precedens. 

nie niezależni w stosowaniu środków, 
jakicmi rozporządza wiedza lekarska i 
zarząd miejski nie ma prawa interwen­
iować u lekarzy, by stosowali tę czy 

(i) 

Prof. Taguet przypomniał sobie, że 
w depozycie Akademji leży tajemniesa 
koperta złożona przez zmarłeeo prof. 
Gosseta. który w swoim czasie stoso­
wał w swem laboratorjum leczenie cho 
rych na raka jadem żmij. 

Otwarcie zapisek prof. Gosseta po­
twierdziło słuszność jego wywodów 
naukowych i w wielu klinikach zaczęto 
stosować tę metodę. Ostatnio w Euro­
pie rozpoczęły się nawet poszukiwania 
specjalnych gatunków żml], których jad 

i nadawałby się do leczenia raka, albo-
, wiem sprowadzenie jadu kobry nastrę­
cza wiele trudności. 

Znaleziono niedawno gatunek węża 
t. zw. „vipera ammotytes". którego jad 
został zastosowany w klinice w Za­
grzebiu i dal zupełnie zadawalające wv 
niki leczenia klinicznego. \ ** 

W ostatnich czasach wielkie kliniki 
przeciwrakowe, a zwłaszcza zakłady 
wiedeńskie pracowały z natężoną ener 
irją, ale prace te zdaje się bedą prze­
kreślone, Jeżeli odkrycie prof. Besred­
ki stanie się prawdą naukowa. Odkry­
cie to, jednak nie jest lekarstwem na 
raka, lecz sposobem uodpornienia orga 
nizmu przeciwko rakowi. 

Uodpornienie to polega na tem, że 
tkanka rakowa wszczepiona pod skórę 
myszy wywołuje bez wyjątku chorobę 
raka o przebiegu śmiertelnym. Jednak 
ta sama tkanka, wszczepiona w małe] 
ilości w sam naskórek, wywołuje Jedy­
nie brodawkę skórną, która po upływie 
kilku tygodni znika bez śladu. 

Z tą chwilą zwierze staje sie odpór 
ne na chorobę raka 1 można mu już 
wstrzykiwać nawet dużą dawkę tkan­
ki rakowej pod skórę, nie wywołując 
żadnych objawów choroby. 

Wkrótce zobaczymy wypukły film 
wynalazku znakomitego uczonego francuskiego, Ludwika bumlere 
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tych obrazów był Inaczej zabarwiony 
jeden na czerwono, drugi na zielono. 
Widzowie patrzyli na ekran przez lor­
netki, których jedno szkło bvlo czerwo 
ne, drugie zielone, widzieli wiec, każ­
dem okiem tylko jedną postać obrazu, 
te dwie postacie widziane dawały w 
sumie obraz wypukły. 

Ale okazało się, że tego rodzaju 
system ma złe strony: czerwone świa­
tło męczy wzrok, a pozatem zielony 
kolor dłużej pozostaje na naszej siat­
kówce, niż czerwony naskutek czego 
obraz był zawsze mętny. 

Lumiere postanowił wiec ten system 
udoskonalić. Doszedł do wniosku, że 
nie może całkiem znieść systemu dwu 
kolorowych lornetek, ale może go nie 
co zmienić. Okulary, przez które nale 
ży patrzeć na wynaleziony obecnie 
przez Lumiere'a film wypukły mają je 
dno szkiełko niebieskawe drugie żółta­
we. Zasada jest taka, że Jedno ze szkie 
łek przepuszcza promienie zielone, czer 

Kieuy io HuiŁuiiy m u i t . m H i«.»y( wonc, fioletowe i niebieskie, a drugie 
ekran dwa obrazy wypukłe to jest zdej tylko żółte, pomarańczowe I czerwone, 
mowane pod różnemi kątami. Każdy z W ten sposób oba szkiełka składają się 
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Właśnie w tym roku upływa pół 
wieku od chwili, kiedy to za sprawą 
Francuza Ludwika Lumiere ludzkość 
otrzymała dar, bez którego dzisiaj o-
bejśćby się już nie mogła: kinemato­
graf. 

Wynalazca kina Ludwik Lumiere. 
jest dzisiaj przeszło siedemdziesieciolet j 
nim starcem, a mimo to, nie ustaje w 
swych wynalazkach. Od kilku lat pra­
cuje nad stworzeniem filmu wypukłego 
i oto, przed kilkoma dniami ogłosił Pa 
ryżowi, że dzieła swego dokonał i że 
gotów jest przedstawić film wypukły 
Akademji Naukowej. 

Stary uczony chętnie pokazuje 
wszystkim rezultaty swej pracy i udzie 
la objaśnień. 

— Tworząc film wypukły, opiera­
łem się — powiada — na doświadcze­
niach innych uczonych, mianowicie, u-
żyłem tu zasadę stereoskopu. Projek­
cja stereoskopowa istnieje już od bar­
dzo dawna, ściśle mówiąc, od roku 1855 
kiedy to uczony Almeida rzucił na 

na całe widmo słoneczne i razem two­
rzą barwę białą, przy które] oczy zna­
komicie wypoczywają. Efekt zaś jest 
ten, o który chodzi: wypukłość. 

Na prywatnym pokazie Lumiere za 
demonstrował według swego systemu 
zdjęcia z plaży śródziemnomorskiej, wi 
doki z portu tulońskiego i obrazki z ży­
cia słoni. Widok byl tak uderzający, 2e 
widzowie omal nie uciekali na widok 
zbliżających się słoni. 

Stary uczony wybrał na pokaz, 
który odbędzie się w Akademii Nauk 
ten sam ' obrazek, który pokazywał 
przed pięćdziesięciu laty, demonstrując 
niezwykły wynalazek — kinematograf. 
Jest to zdjęcie ze stacji kolejowe! w. ma 
łem miasteczku pod Marsylją, Ciotat. 
Tym razem wjazd pociągu na stację 
był tak denerwująco wierny, że zebra 
u] usuwali się, by pociąg przepuścić. 

Kto wie, czy już nie nadchodzi czas, 
kiedy wszyscy widzowie na sali kino­
wej będą znajdowali przy krześle dwu-
kolorowe okulary i przed wyświetla­
niem kładli je z powagą na oczy. 
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Nowelka. 

Jerzy mieszkał stale w Sene 
galu, w północno - wschodniej 
Afryce. Miał lat czternaście 
Był bardzo dzielnym chłopcem. 

Pewnego razu odwiedziłem 
fo . 

— O, dobrze, że pan przyje­
chał — rzekł — mamy właśnie 
zamiar urządzić dwudniową 
.wycieczkę w dżunglę. Będą za­
pewne przygody. Pozatem — 
dostałem od ojca nowy sztuce r. 

— Dobrze, że dostałeś no­
w y sztucer, ale powiedz mi, kto 
to jest „my"? 

— „My" , to znaczy Frank i 
'John, ja no i teraz pan. John 
jest trochę mazgajowaty i nie­
dawno przybył do Afryki, ale 
Frank — to tak, jak ja. Pan ro­
zumie? 

Rozumiałem. Nie dowie­
działem się wprawdzie od Je­
rzego, jakie były nazwiska o-
bydwu chłopców i kim byli i,*h 
rodzice, ale nie pytałem o tr,. 
Określenie jego zupełnie mi wy 
starczyło. A Jerzy był p n w 
demów ny. 

Nazajutrz poznałem chłop­
ców osobiście i wyruszyliśmy. 

Nie mam tu miejsca na opi­
sanie cudów dziewiczych lasów 
Afryki. Dość, że było... no, 
„przecudownie". W górze pali­
ło słońce, a my wędrowaliśmy 
cienistym lasem, tak cienistym, 
że nieraz było aż ciemno. W 
takim lesie trzeba uważać, bo 
to i leopard lubi czyhać wśród 
gałęzi, i olbrzymie, jadowite 
żmije leżą zwinięte śród traw. 
Mimo to pierwszego dnia nie 
przytrafiła się nam żadna „v~7-y 
goda". 

Drugiego dnia wysz! ;śmy na" 
lekko zalesioną równinę. Zapa 
sy żywności które mieliśmy ze 
sobą, wyczerpały się i Jerzy I 

Eostanowił zapolować. Ptactwa 
yło mnóstwo. Ale choć Jerzy 

był niezłym strzelcem, nic nie 
mógł trafić ze swego sztucera. 
Wreszcie postrzelił jakiegoś ba 
żanta, lecz i ten mu uciekł. 

— Ech, — rzekł — strzelać 
kulą do ptaków! Oprócz tego 
sztucer jest do niczego. Zba­
cza, albo góruje, albo dołuje. 
Należałoby go wpierw wypró­
bować. Zdaje się, że będziemy 
musieli żywić się korzonkami. 

Na szczęście miałem ze so­
bą doskonały rewolwer. Już 
przy pierwszem złożeniu ' się 
padł olbrzymi bażant. 

Rozłożyliśmy się obozem 
pod olbrzymim baobabem i roz 
nieciliśmy ogień. Orzeźwiający 
strumyk płynął w pobliżu i 
wkrótce nasza zdobycz, obdar­
ta z pierza i oczyszczona, go­
towała się w garnku. 

Ponieważ w pobliżu było 
mało drzewa, posłałem chłop­
ców do lasu, by nazbierali ga­
łęzi. Minęło kilka ładnych 
chwil, gdy wtem usłyszałem 
wystrzały ze strzelby Jerzego, 
a potem okropny krzyk. Chwy­
ciłem swój rewolwer i pobie­
głem w tym kierunku. Prze­
darłem się przez kilka kolcza­
stych krzaków i oczom ukazał 
mi się widok, który narazie 
zmroził mi krew w żyłach: 

Na pniu powalonego burzą 
drzewa siedział „mazgajowaty* 
John; oczy jego wyłaziły po-
prostu z orbit i utkwione byty 
— we wstrętnej, czarnej, jado­
witej żmii. Żmija była zwinięta 
w kłębek — tylko głowa i pół 
metra cielska chwiało się wol­
nym ruchem w prawo i w lewo 
Jerzy stal o jakie dwadzieścia 
kroków ze strzelbą opuszczoną 
i też jakby zamarł w przeraże­
niu. 

Żmija zniżyła swą głowę i 
jęła przybliżać ją do twarzy 
Johna. Wyciągnąłem rewolwer. 
Ale Jerzy ocknął się już i w ki l ­
ku dzikich susach doskoczył do 
olbrzymiego gada i jednem u-
derzeniem kolby roztrzaskał 
mu łeb. 

Żmija drgnęła kilkakrotnie i 
zastygła. 

— Brawo, Jerzy! — zawo­
łałem. — I pobiegłem do Johna, 
który zemdlał z przerażenia. 

— No i cóż, Jerzy — rze­
kłem, gdy siedzieliśmy już przy 
ognisku i zajadali bażanta — 
twój sztucer nie jest tak „do ni­
czego". Piękna strzelba, we­
dług mnie. 

— Tak, ale nie do strzelania 
— odparł Jerzy. — Najwyżej 
do rozbijania głów żmijom i do 
tłuczenia orzechów. 

Uśmiechnij się! 
PRZERAŻENIE CZŁOWIEKA ZASPANEGO: 

Czy o tem wiecie? 

Dlaczego koty 
widzą w nocy? 
Wszystkie zwierzęta z ro­

dziny kotów obdarzone są nad 
zwyczaj wielką źrenicą. Na spo 
dzie oka zaś mają coś w rodza­
ju rozsuwalnej kurtyny, działa­
jącej jakby okiennica, gdy świa 
tła jest zbyt wiele. W dzień kot 
zaciąga tę „kurtynę", tak, źc o-
twór źrenicy jego podobny jest 
do wąziutkiej szparki. W nocy 
zaś „kurtynę" ściąga; wtedy 
źrenica jest cała okrągła i do 
oka dostaje się więcej światła, 
co umożliwia kotom widzenie 
w nocy. 

Gniazdo z... ości 
Znacie zimorodka? Jest to 

dość rzadki ptaszek, mieszkają 
cy nad wodą i żywiący się ry­
bami. Małe rybki (sam jest nie­
wielki) bierze on w całości w 
dziób, ale ości wypluwa i cho-, 
wa starannie. Gdy już ości tych • 
nazbiera sporą kupkę, wtedy 
„kopie" w ziemi dołek i wyście 
ia go niemi gęsto. Gniazdko go­
towe i zimorodek zamieszkuje 
je. Tylko... takie mieszkanko 
czuć bardzo nieprzyjemnie., 
gdyż ości gniją... Ale to zimorod 
kowi wcale nie przeszkadza. 

Jak odkryto gaz 
świetlny ? 

Ludzie już dawno wiedzieli, 
że węgiel, spalając, wytwarza 
gaz, ale nie wiedzieli, że się 
ten gaz pali. Odkrycie to zro­
bił dopiero William Murdock. 
Pewnego razu, chcąc zagasić 
palące się węgle, przykrył je 
żelaznym garnkiem. Nie zau­
ważył jednak, że w garnku by 
ła maleńka dziura. Otóż, gdy 
przytknął przypadkowo zapał­
kę do garnka, ujrzał, że z miej 
sca, gdzie była dziura, wytrys­
nął wąski płomyczek. To palił 
się wydzielany z węgla gaz. 
Odkrycie zostało zrobione. 

Dziś gaz zostaje wypierany 
coraz bardziej przez elektrycz­
ność. Ale wówczas byl wielką 
nowością. 

— Mój Boże, czyżbym spał tak długo?! 

Rzeczy ciekawe. 

i M D i t w m m m 
między,nie cud uratuje m n i e ^ s m . ^ 

Z I E M I A 
Być zawieszonym 

niebiem a ziemią, pod grozą 
śmierci, przez siedem godzin — 
podobne rzeczy trafiają się 
rzadko w życiu ludzkiem. A je 
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rzadko w życiu ludzKiem. A je-,zy<-ji, iu jcai d y ż w. 
dnak historia taka przytrafiła; Sprawa była trudna, 
się pewnemu saperowi francus- tańczyła tu i tam, WJP^ 
kiemu nazwiskiem Clincherna- hadło i rzucała mną ta* w,y|e< 
ile. Opowiedział ją w sposób że lada moment r n o | M J J l W v 

niedbały, a skromny, jakby co-.cieć w przestrzeń. Z w 
dzienne jakieś zdarzenie. I stroznością i wysiłkiem a i e 

wreszcie; dwuch, którzy trzy 
mali jeszcze jakiś czas, zostało 
odrzuconych na bok i jeden z 
nich zabity na miejscu. Co do 
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NIEWINNY. 
— Proszę pana nauczyciela 

— pyta Romcio — czy dostaje 
się karę, jak się nic nie zroblo? 

— Naturalnie że nie. Jak 
możesz o to pytać? 

— • Bo ja, proszę pana nau­
czyciela, nie zrobiłem zadania 
rachunkowego. 

NA LEKCJI. 
— Kluskicwicz, powiedz mi, 

dlaczego trzymamy w domu 
króliki? 

— Króliki trzymamy w do­
mu... panie psorze... króli trzy­
mamy... aby nam nie uciekły. 

LOGOGRYF PRZYRODNICZO | 
GEOGRAFICZNY. 

Nad. B. P. 
A — bet — czę — cle — cho 

— cyz — de — dor — du — 
dyk — e — eu — fa — go — 
ha — hi — in — ir — ju — ja 
— ka — ko — kwa — la — lę 
— ma — ma — nar — naj — 
no — o — o — pa — pies — 
ra — ra — ren — ri — ro — 
ró — sa — sa — sław — sto — 
świerk — ty — tysz — wa — 
zon —- ża — ży — yak. 

Z powyższych sylab utwo­
rzyć 21 słów, których pierw 
sze litery dadzą rozwiązanie. 

Znaczenie słów: l) kwiat, 
2) ptak domowy, 3) kraj w Po­
łudniowej Ameryce, 4) młode 
zwierzę domowe, 5) góry w A-
zji, 6) zwierzę afrykańskie o dłu 
giej szyi, 7) zwierzę juczne w 
Tybecie, 8) kraj w Europie, 9) 
część świata, 10) pustynia w A-
fryce, 11) zwierzę domowe, 12)! 
miasto na Ukrainie, 13) piękny 1 

kwiat, 14) kraj w Azji wśród 
gór, 15) rzeka w Rosji, 16) zwie 
rzę północne, chowane przez 
Eskimosów, 17) rzeka w Amery 
ce Południowej, 18) rzeka w Eu 
ropie, 19) rzeka w Ameryce Po­
łudniowej, 20) gatunek drzewa 
iglastego, 21) miasto w Polsce. 

SZARADKA. 
Nad. A. W. 

Pierwsze i trzecie do muzyki 
przecie, 

Drugie lub wszystkie mamy 
w alfabecie. 

KWADRAT MAGICZNY. 
Nad. B. E. 

mne jakieś zdarzenie. i stroznością i w y s i i i w . . -
„Trzymaliśmy linę balonu, dawało mi się, że to trwa ^ 

ja i sześciu moich kolegów — ki — udało mi się chwyC11• i 
opowiada saper — i wyślizgi- 1 obiema rękami ponad £

i 0 

wała się nam ona z rąk, jak pis- wyprostować się. Potem o J. 
korz. Czterech ludzi puściło ją bodziłem nogi, wkoło K j ^ 
urrperHe; dwuch. którzy t r z y - ' ' m a zacisnęła się z niez*1 

Przylgnąwszy całem c"jy. 
nich zabity na miejscu, tjo do; do liny, spojrzałem w dół- ^ 
mnie, to chwyciłem linę nogami j n i s k o było kilometr albo i $ 
w szaleńczem postanowieniu u- c e J Pode mną i zmniejszał J }. 
wieszenia się na niej i w t ym ! S 2 y °ko do wielkości mai^ t6 
momencie znalazłem się o pięć- i bawki; ludzie wyglądali ja* $ 

'weczki biegające tu i t a m 

wielkiem podnieceniu. $ 
Zacząłem zastanawiaj< $ 

co mogę w tej sytuacji ucz> j j 
Gdybym mógł wspiąć si« „. 
wentyla i wypuścić g a z w

t t 
wadziłbym balon zwom* J l { 

dół; ale wentyl zna jdo - j 
200 stóp ponad moją £j°y* 9 
jedynym łącznikiem byciCtV 
cienka, bujająca się lina- *>'st<jp 
ciem o jakie pięćdziesiąt ^ 
było żelazne kółko, do 
zwykle przyczepiało sie . u-
linę, jeśli balon miał byc LcfO 
więzi.Aby tylko dosięga 
kółka i uczepić się go- . 5* 

Cal po calu wspinał?" ^ 
po linie, która huśtałaJjC $ 
fala mna zorzei niż łpd* V 

dziesiąt metrów nad ziemią, gło 
wą w dół: nogi moje zaplątały 
się w linie. Było to szczęściem 
dla mnie — inaczej byłbym już 
nie żył, jak mój kolega. 

Był to straszny moment, 
gdy uprzytomniłem sobie moją 
pozycję. Wisiałem na końcu l i ­
ny przyczepiony do gigantycz­
nego balonu, który wzbijał się 
w górę i pędził naprzód, gnany 
silnym wiatrem. Trudno było 
wyobrazić sobie straszniejsze 
położenie; zdawało się, że jedy 
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Rozwiązania rozrywek z dzi 
siejszego numeru nadsyłać na­
leży do redakcji „Republiki 
Dzieci" — Piotrkowska 49 — 
do środy, dn. 6 marca włącznie 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy do rozlosowania 
wśród czytelników dwie nagro 
dy: książkę i grę towarzyską. 

cała mną gorzej niż •, 
rzu podczas burzy. WK° wj 
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siągnąlem cel 
dość duży, tak, -
przełożyć przezeń nog*.• pUJ 
pomnę nigdy uczucia w* j e f« 
go doznałem wtedy - - ' e i f t 
ce i nogi były wyczerp? a S jf. 
obdzierane ze skóry-J, pa5 
było drobnostką z djać ̂  
przywiązać się nim o° ^ f 

u!eszcz 

Sifizycz' 
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Poczułem się b e j j ^ d j 
Mogłem .wisieć tak 
go, dopóki balon nie nan j e i y 

W kratki wpisać wyrazy o 
podanem znaczeniu, tak aby 
czytały się jednakowo pozio­
mo i pionowo. 

Znaczenie wyrazów: 1) Szklą 
ne nakrycie na lampę, tłumią­
ce światło, 2) kij, służący jako 
podpora dla człowieka, 3) nie­
mieckie imię męskie, 4) okre­
ślenie stosunku jakiejś miary 
(np. powierzchni), 5) inaczej: 
już, w tej chwili. 

ZAGADKI-ŻARCIKI. 
Jaka liczba może być napi­

sana tylko literami? 
Kto prędzej złamie nogę: 

ten, co skacze z wieży kościel­
nej, czy ten, co skacze z pierw­
szego piętra? 

Ile łokci ma wysoki czło­
wiek? 

Nadsyłajcie własne rozryw­
ki umysłowe. 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych dnia 13 lutego. 

Logogryi: 1) Waga, 2) in- ,-
ny, 3) wentylator, 4) akord, 5) i moją obawą było, z e . ' 0 p ^ 
tornado, 6) śmigło, 7) narty, 8) i n i < ; ś ć m n i e nad morze i v 
Irak, 9) Eskimos, 10) głośnik," 
11) Ignacy, 12) Nansen, 13) Al 

Sw 

utopić"."" _ GODZIC 
Godziny mijały za { o ^ • 

zacja, 14) rekord, 15) trybuna,!mi, a balon niósł " ^ y s ^ ' 
16) yak. Pierwsze litery two-jto w ową stronę na r l o f l i e%s 
rzą: „Wiwat śnieg i narty". Za-\ mniej więcej trzech *' , fa u 

gadka: Łódź. Szarada: Ka-wa-j W końcu, ku wielkiej ^ n * 
ler-ja. Odwracankl: Grat-targ; ci, spostrzegłem, ze• J-

czyna się zbliżać: ° ^ l t i t Ą J , 
cie zaczyna się °P U j bar<!V 
padał coraz bardziej 1 ^ 

, dopóki lina nie ąoWn^&%t 

yak. Pierwsze litery 
.„ j „Wiwat śnieg i narty". Za-; mniej więcej irzew/ ••• } . 

gadka: Łódź. Szarada: Ka-wa-• W końcu, ku wie lk ieM^ia^. 
ler-ja. 
los-sol. 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie roz' ^ ^ £ \ £ z 7 ^ & 
rywek, umieszczonych dnia 1 3 ; m ' 5 " e l a
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1) P. Wasserówna, ul. Mo-

i ^ l b l i ; 

ł y rm°Sta' 
' ^ & > k 

M a n i > 

metry, az uwic**" „:e v»-icv\ 
lasku To było dla B ^ i j j ! 
dogodne. Z wielka " r j c «y 

niuszki 5 — książkę. 2) Józef, uwolniłem nogę 3 

Goldin, ul. Główna 
towarzyską 

55 — grę' była zdrętwiała i na«J , ^ 
luwaiłysikii. Jznięta; odwiązałem P f 

Po odbiór nagród zgłaszać, łem opuszczać się P°. jj f( i 
się należy do Redakcji „Repu- osiągnąłem wierzcho' ^ . i i y 
bliki Dzieci" — Piotrkowska, wa, puściłem linę »• ^ 1 8 " ^ 
49 — w czwartek lub piątek gałęzi na ga'ąź, ; l 

(28 lutego lub 1 marca) między lem" na ziemi. podraP' 
godz. 6 — 7 wiecz. i ale pozatem cały. 
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W o d o pracy I Wiosenne nastroje w 
D ' f, świat koncentruje swa uwagę 
ternie bezrobocia. ..Prawo do 1 

w Przesłoniło teraz masom swą 
'^ i , 3 ! .wszelk ie polityczne „prawa 
ChoH • e " r a z c m wzięte. 
Wlii 0 włączenie do procesu pro-
^ci!? 0 wielkiej masy ludzi, którzy 
•!ySL"D'A'o albo chronicznie nie mog£< 

utraconej pracy. Zarazem 
y jjtó wielkiej masy ludzi, którzy ni-
Cv. Wykonywali żadnej pracy. 

bezrobocia są argumentem u-
• w " 1 chętnie nietylko w sprawach 

Znaczne ożywienie na łynku włókienniczym. — P i e r w s z e 
większe tranzakcje. — Brak gotówki paraliżuje rozwój 

kampanii sezonowej 

w, 'r.czych, ale i w politycznych. Są 
p'iwie niejednokrotnie naduży 

Dzięki nieoczekiwanie wczesnemu 
wzrotowi temperatury dotychczasowy 
zastój na rynku uległ przełamaniu i 
przemysł włókienniczy dokonał, po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie, większych 
tranzakcyj tkaninami wiosennemi i lct-
niemi. 

Do ł„odzi przybyl i ostatnio w znacz- i ł a się również sprze 
nej l iczbie, przedstawiciele kupiectwa i które mają obecnie swój główny sezon 
hurtowego z całego niemal kraju. Z w ł a - ' w formie t. zw. „białych tygodni", urzą 

Tranzakcje dokonane ostatnio objęły 
przedewszystkiem dział tkanin wełnia­
nych, damskich, iak również w mniej­
szym stopniu tkanin męskich, dalej tka­
nin bawełnianych wiosennych i letnich i 
tkanin jedwabnych 

I Obok wymienionych gatunków ożywi 
t ła się również sprzedaż tkanin bialyck, 

fynjp t o było widoczne w giosach 
0 w ostatniej debacie seimowej. 

\ r^ie się nam naprawdę donioś­
li ii. l u d z i e > którzy sie tem w Pol 

szcza licznie reprezentowane jest kupiec 
two małopolskie, warszawskie, z kresów 
wschodnich i b. Kongresówki, słabiej na 
tomiast z woj. poznańskiego. Według in 
lormacyj ze strony przybyłych kupców •-

? toer^n?"5' k t or.zy s ; t ™ - kupiectwo na prowincji nie posiada nie-
'S sie -ą' m o g l i d o k , a d ™ e i onen- mai zupełnie zapasów towarów letnich, 

He « w istotnym stanie rynku pra- to też w razie utrzymania się ciepłych 

dzonych w całym kraju przez najwięk 
sze f i rmy łódzkie. 

Zaznaczyć należy, że rozmiary doko 
nanych zakupów nie odpowiadają istnie 
jącemu popytowi na towary. Na prze 
szkodzie w zwiększeniu zbytu stoi kwe-
stja finansowa. Kupiectwo prowincjonal-

_ lycft i ne, które ostatnio prawie zupełnie nie 
« f 3 z y dotykam tego tak- poważ- jpogód jeszcze przez pewien czas, będzie | targowało, nie posiada naogół gotówki, 

^lejr m u gospodarczego i spo- j musiało już obecnie przystąpić do po- co hamuje siłą rzeczy, rozwój kampanji 
W i — r a z y zatrzymuję się | ważniejszego zaopatrzenia swych skła-, sprzedażnej. 
rW n a- niedoskonałością systemu; dów w towary letnie. i 
ICJ Jcznego. 
L a rejestrowanych bezrobotnych 

ho f t f e z o n , e o kilkadziesiąt tysięcy 
h r o i ? i k s z y ł a w Porównaniu z ubie­
lić? m > Akcentuje to ODOzycja Ityrrjia- Trzeba z drugiej strony 
Kv«i w ' z e c y i r a zatrudnionych w 
tvt. y s le wogóle, a zwłaszcza w prze-

Ł ó d ź s z u k a g o t ó w k i 
Ożywienie sezonowe we włókiennictwie powoduje mocny 

wzrost obrotów na rynku dyskontowym 
Ultimo miesiąca lutego upływa na 

rynku pod znakiem bardzo wzmożone 
wytwórczym, o kilkadziesiąt ty-!go zapotrzebowania na gotówkę, co na.-
ii—. - J * 1 , . . ,U--J» nł na>n« l̂'ł rvHo<7iiuro la rilłAlOTA linii. 
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ijWzrosJa; notabene wzrosła też la-
C r-> choć nieznacznie, cyfra za-
i ^ y c h na robotach publicznych. •Ina Płynnem, trudnem do staty-

0 u c h w y c e n i a by ło i jest w Pol 
V Z r °boc ie wiejskie. I ta ntynność 
ly^używana w polemikach |pphty.-., 
ff iu'• Ponieważ każdej • cyfrze i - ła twa 
[\v • r z v . " ' " 
\ i r i ą kwestją jest absorbcja no-
j : r°czników młodzieży. Donios-
m:%i statystyczne zbadanie, jaka 
"''̂ oni Y r°stu zatrudnienia polega na 
!i' ^ i a

ę £ i u w f y n e k Pracy nowych lu-
îen- c z ę ś ć — n a oowrotnem za-

• oV r" , u ludzi, k tórzy prace utraci l i . 
m \l^h. wzrostu bezrobocia — Jaką 
N si 0 wzrostu wywołało zmniej-
',)Vch i p o , a Pracy, a laka napływ 
\ r, . ' P r z y naszym si lnym przy-
W a t u r a l n y m i „zakorkowan iu" e-
%ei , s ą t o zagadnienia pierwszo-
Ęi Wagi. 

! je t i i i U l ? i 6 m y, że nader trudne jest u-

bardziej zresztą odczuwają tutejsze ban­
ki. Wzmożony popyt na gotówkę wiąże 
się niewątpliwie przedewszystkiem z ob­
serwowanym ostatnio ożywieniem na 
rynku włókienniczym. 

Zaznaczyć należy, iż w dalszym cią­
gu j>dczuwa s,le .brak materiału -wekslo-
^pg^jPlefyszbrzę&Óió a'r-więc zaopa­
trzonego w ży fa ' firm 'należących do 
wielkiego przemysłu włókienniczego. 
Materjał taki realizowany był na pry­
watnym rynku dyskontowym przy sto­
pie procentowej, kształtującej się w gra 
nicach od 9 do 12 procent pro anno. 

Materjał wekslowy dobry, kupiecki, 
realizowany był przez dyskonterów pry 

v"lie i. ' J * z e n a u e r i r u u i i e j c a i u 
H a ieszc t e r ^ 6 w s t a t y s t y k i o m a w l a 

stopie procentowej wahającej się w gra­
nicach od 1,25 do 1.75 procent w stosun­
ku miesięcznym, w zależności zarówno 
od miejscowości płatności, jak i od ter­
minu. 

Wreszcie t. zw. weksle „finansowe", 
wystawiane w większości wypadków 
przez osoby fikcyjne, na zlecenie firm, 
pragnących zdobyć gotókę, dyskonto 
wane były bardzo ostrożnie i zupełnie 
indywidualnie; w" «£!eżnośKi?TKl. oołoże^ 
ntk" małetyalriego? ̂ 'jaktew ânel̂ wih 
znajdował się dyskonter prywatny i po­
siadacz weksla. Materjał ten realizowa­
no przy stopie procentowej, kształtują­
cej się w granicach od 2 do 3 procent w 
stosunku miesięcznym. 

Postdatowane czeki prawie zupełnie 
zniknęły z obiegu, tak, że tranzakcje realizowany oyi pi/.e/. uy»umv.iuw v l J - ~ . ,„7„,' j " ' a j i , n «H 

watnych naogół bardzo ostrożnie przy nimi należały tuta] do rzadkości. 

zabija łódzki przemysł jedwabniczy. — 
spadek cen 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy | Jąco na stosunki 
I daje się' zaobserwować na łódzkim ryn 

J l £ * * e trudniejsze jej wykona- ku jedwabnlczym wzmożona konkuren-Ł..fe^arta jednak prób i wysil- da ze strony W ^ * " ^ ^ L " Pf 7 , wcina j e a n a K p r u u i w y s n -
'rWst Z y n i l a b y s i e d o zwiększenia 
,8o^ s t°ści naszego obrazu spolecz-

Poza tem oczyści jySodar' 
a t -—'czego, 

^ 'V^v S f e r ę Polemik, uniamożliwia-
\ t ywanie niewiadomej cyfry ja> 

w argumentacji. (az) 

Ąkcia sztucznego 

handlowe w branży 
sztuczno -jedwabne! i spowodowała po-

Mocna tendencja 
dla papierów 

W obrotach prywatnych notowania 
walut nie uległy wczoraj żadnym zmia­
nom. Kursy kształtowały się: dolara od 
5.26 w żądaniu do 5.24 w płaceniu, do­
lara złotego od 8.89 do 8.88, funta od 
25.70 do 25.60, marki od 2.03-do 2.02. 

Również Bank Polski nle zmienił 
cen, płacąc za dolary. 5.23,, 5.24 i 5.26, 
za funty 25.52. 

Na rynku papierów tendencja była 
mocna. Zwyżkowo kształtował się 
zwłaszcza kurs dolarówki, który w pry­
watnych obrotach łódzkich wzrósł 
wczoraj, wobec zbliżającego sie termi­
nu ciągnienia premji, do 57.00 w sprze­
daży i 56 w płaceniu. Mocniejsza rów­
nież była poż. stabilizacyjna. Notowano 
ją po 74.50 w żądaniu 1 74.25 w płace­
niu (Nowy Jork — 125.75.). Za 5 proc. 
L. Z. m. Łodzi z r. 1933 żądano 54.50, 
płacono 54.25, za poż. budowlaną 46 50 
i 46.00. 

W e ł n a z w y ż k u j e 
Na rynku surowej wełny sytuacja 

kształtuje się pod znakiem mocnych cen. 
Zwłaszcza na rynku południowo-afry-
kańskim, gdzie zanotowano poważne za­
kupy odbiorców niemieckich, tendencja 
cen uległa wydatnemu wzmocnieniu. 
Analogicznie kształtuje się sytuacja ,na 
rynku wełnianym Południowej Amery­
ki, oddziaływując również i na europej­
skie ośrodki handlu tym surowcem, i ' 

Sanacja Citroena 
natrafia na trudności 

Donoszą z Paryża, że reorganizacja 
CltrBeua, postępuje naprzód, ale w tem­
pie zwolnionein. Zakłady: «atrudn1TyHia-
Tttż-tó :9.000 robotników, .nąibj i^jfch 
dniach załoga robotnicza ma być wpraw 
dzie powiększona, ale równpeześnie 
skrócony będzie czas pracy. 

Plan produkcji na. rok 1935 przewi­
duje 40.000 samochodów, czyli q,il'3 
mniej, aniżeli brano pod uwagę przy 
dawniejszych projektach. 

Projekt układu z wierzycielami miał 
być przygotowany na koniec marca, jest 
jednak wątpliwe, czy ,w okresie .tym 
będzie można ustalić warunki i terminy 
spłat, ponieważ niewiadomo jeszcze ja­
kie będą obroty i jakie dochody w naj­
bliższym okresie. 

Obecnie toczą się pertraktacje w-Jspra 
wie otrzymania dalszych większych'ka­
pitałów, któreby pozwoliły utrzymać 

wabiu przez firmę „Bata" 
ź'os? l iż.Szym czasie w Czechoslo-

r % & n i e uruchomiona z inicjaty-
D r°<luki f a b r y k a d o ś w i a d c z a l n a 

i|lc8ólv ^ c l i sztucznego jedwabiu. 
Ktyite • . c h Poczynań osłonięte są 
Kr ani ] e m n i c ą , tak, że nie można 

% e ' r°zrniarów produkcji, ani też 
*° terminu podjęcia pracy. 

' L ^ D Z K A GIEŁDA ZBOŻOWA, 
i!<i(N M n * ' 8 z e m zebraniu łódzkiej giełdy 
ft" k S l e »ic» W a r o w e i notowano: iyto 13.75— 
a ^ k i , ,e- 5 0—18.00, jęczmień przemia-
V i.J ' i«czmień browarowy 17.75— 
lV, '? s -uS? o l u Y 14.50-^15.00, ówie» zbie-

mąka żytnia 1) 21*0-22.00, 
' 'S.On 9/5 nr> m.liji nszenna l!. A. 

nalnych, która daje się dotkliwie we 
znaki łódzkiej produkcji sztuczno-jedwa 
bnej, a szczególnie produkcji zarobko­
wej. Chodzi tutaj w pierwszym rzędzie 
o prowincjonalną produkcję chałupni­
czą ręczną. Ośrodkiem chałupniczego 
ręcznego przemysłu jadwabnego jest 
obecnie Ksawerów, pod Pabjanicami, 
oraz same Pabjanice. 

Ośrodki powyższe, produkujące tka­
niny sztuczno - jedwabne począwszy od 
najgorszych gatunków, aż do najlep­
szych obecnie zasypywane są zamó­
wieniami. Tajemnica powodzenia kryje 
się w taniości tej produkcji, bowiem 
chałupnicy np. w Ksawerowie pracują 
taniej od fabrykantów łódzkich o ,30 do 
40 proc. Oczywiście tego rodzaju kon­
kurencja wpłynęła ogromnie deprymu 

ważne załamanie się cen, zarówno na p r o dukc ję na odpowiednim poziomic. Ro 
rynku łódzkim, jak i prowincjonalnym. k o w a n i a te są na dobrej drodze..-,-

• • • • • • B B a M H f l B B f i a a p H H B M M M 

vP0—23.00, mąka pszenna g. A 
B- 29.00—30.00. g. C. 28.00-«Ł JtŁiU- 27 nK 29.00-30.00, g. t.. 2 « . w -

W ii* fis „ „ l 1 5 0 . g. E. 26.00-26.50, otre-
olręby pszenne 9,50—9.75, 
9.75—10*0, rzepak 40.00— 
38.00—43.00, groch polny 
lniany 1550—10.50, ma-

CV™.%^/,J3'00—14.00, koniczyna czer 

Wystarczy zwrócić uwagę na fakt, ] 
że o ile jeszcze w latach 1928 i 29 za I 
wyprodukowanie jednego metra towaru 
Tyflis (tkanina sztuczno - jedwabna na 
suknie) zarobkowiec pobierał za samą 
robotę 3 zł., o tyle obecnie metr goto­
wej już tkaniny Tyflis można nabyć za 
90 groszy. Naturalnie gatunkowo towar 
ten jest znacznie gorszy, jednakże dzię­
ki swej taniości znajduje chętnych na­
bywców. Jeżeli się zwróci uwagę, że 6 
lat temu sama robocizna w produkcji 
jedwabnej była 3 i pół razy droższa, 
aniżeli obecnie gotowy już towar wraz 
z surowcem, zyskiem producenta, ma­
nipulacją itd., to stanie się rzeczą jasną 
jak poważne załamanie nastąpiło w ca 
łym zarobkowym przemyśle jedwabni 
czym. 

Eksport polski do Stanów Zjednoczonych 
Kupcy amerykańscy interesują się wyrobami wlókienniczemi 

-oria 

Y ^ V - * 27«f°V koniczyna 1 1 

Polsko-Amerykańska Izba Handlowa 
w Nowym Jorku donosi o coraz częst­
szych wyjazdach kupców amerykań­
skich po zakupy do Polski. Niedawno 
pewna firma nowojorska zakupiła w Pol 
sce 100.000 krzeseł giętych. Inna firma 
podjęła import polskich stożków wełnia­
nych do wyrobu kapeluszy damskich. 
W tych dniach udał się po raz drugi do 
Polski przedstawiciel olbrzymiej firmy K i a d ^ r ^ - O O . peluszka 29.00-30.00, Nowela tftL75-3-23' ,śr

L

u.1 So.yt 2^°~ Woolworth, by ponownie zamówić wiek 
»ub i n

l 0 • 1

5 ? 1 r 1 1 • 5 0 • : l u . b ! n „ „ n l e b l e 8 k , - | s zy , transport ozdób choinkowych. Wzra iółty 11,00—12.00. 

sta również zainteresowanie słodem pol­
skim: tak samo polskie wyroby spo­
żywcze, a zwłaszcza konserwy puszko­
we, zaczynają powoli zdobywać imię ria 
rynku amerykańskim. 

W tych dniach odwiedzili Izbę kup­
cy z Meksyku i Curacao, ' interesujący 
sie importem z Polski słodu browarne­
go, rękawiczek bawełnianych i skórko­
wych, konfekcji męskiej, stożków weł­
nianych do wyrobu kapeluszy i t. d. 

NR. I I . 
OGROMNE ZNIŻKI KOLEJOWE NA „TV-

DZIEŃ POZNANIA" PODCZAS TARGÓW. 
Tegoroczne Targi Poznańskie (od .28. kwiet­

nia do 5 maja) stoją pod znakiem urządzenia 
„Tygodnia Poznania", który będzie 'obfitować 
w najrozmaitsze atrakcje. Imprezy: lotnicze, 
międzynarodowe imprezy sportowe, gościnne 
występy teatralne i muzyczne pierwszorzęd­
nych sit Polski z Jednej strony, a z drtigiej 
strony największe dotychczas w Polsce 'Mię­
dzynarodowe Targi z udziałem 25 państw j Sa­
lon Lotniczy stwarzają całość, która przyciąg­
nie ogromne rzesze z> cale) Polski. P. Minister 
Komunikacji przyzna! „Tygodniowi -Poznania" 
mizkę kolejową na podstawie karty uczestnic­
twa, która kosztować będzie 4.— . zl. wyno­
sząca 33 proc. do Poznania przy bezpłatnym 
powrocie z Poznania. Związki kupieckie wyda­
ją odezwy do przemysłu, zapiaszając do 
udziału w Targach 1 obiecując poczynienie za­
kupów na Targach. Korzystając ze;zniżki, od­
będzie się również szereg kongresów i zebrań 
ogólno - polskich w Poznaniu w okresie Tar­
gów. Zainteresowanie Targami wzrasta z dnia 
na dzień I biura Targów są zasypywane zapy­
taniami w sprawie udziału. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

przyjmuje codziennie od 9—3 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
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Giełda pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu warszawskiej gieł­

dy walutowo-dewizowej w dziele dewiz prze­
ważała tendencja niejednolita, przy doić niskiem 
zapotrzebowaniu. Notowano: Berlin 212.45, Am­
sterdam 357.95 (+15), Belgia 123.75 U - 10 ) , 
Gdańsk 172.O0 (-^-7), Kopenhaga 114,75 (—5), 
Londyn 25.65, Medjofan 44.80 (—5), Nowy Jork 
5.27,63, kabel na Nowy Jork 5.27,75, Pary* 
34.94,50 ( ^ - 5 0 ) , Sztokholm 132.50, Szwajcarja 
171.45 (—2). W tranzakcji dokonanej, lecz nie-
notowancj przekaz telegraficzny na Paryż 
34.95,25. W obrotach prywatnych) marka nie­
miecka 201.75, szyling austrjacki 98.50. p6ng6 we. 
gierskie 94.5o, korona czeska 21.86, frank fran­
cuski 34.94, frank szwajcarski 171.25, funt an­
gielski 25.68, dolar gotówkowy 5,26, dolar złoty 
8.88, rubel złoty 4.55,50, rubel srebrny 1.62, bi­
lon 0,71. Bank Polski płacił za banknoty dola­
rowe 5.24. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym obroty bar­
dzo małe,- przy tendencji utrzymanej. Notowa­
no: Bank Polski 99.50, Lltpopy 10.25—10.20 (—5) 
Ostrowiec 18.75—19 ( + 2 5 ) , Starachowice 14.15 
( - : - 5 ) . 

PAPIERY PROCENTOWE. — W dziale pa­
pierów procentowych państwowych i prywat­
nych przeważała tendencja mocniejsza. Intere­
sowano się więcej 5 proc. konwersvjną i dola-
T Ó w k ą . Notowano: 4 iproo. premjowa dolarowa 
55.25—56 (—1-125), 4 proc. inwestycyjna zwykła 
116.50 (—75), 5 proc. konwersyjna 68.75—69,25 
—69, 5 proc. kolejowa 64.25, 6 proc. dolarowa 
79—79.25 (-I-25), 7 proc. stabilizacyjna 74.38— 
74.25 ( + 12), 8 proc. obligacje B. G. K. 1-sza e-
misja 93, 4 ł pół proc. L. Z. ziemskie 54.50— 54.75, 7 proc. ziemskie dolarowe 51, 5 proc L. 
Z. Warszawy z 1933 r. 62.38—62.13 (—37), 5 
proc. Kalisza stare 55, 5 proc. Kalisza nowe 
49.38, 5 proc. Piotrkowa nowe 51, 5 proc. Ra­
domia nowe 45-75 (+25), W tranzakclach do­
konanych lecz nienotowanych 3 proc. Budowla­
na 46.35 ,7 proc. stabilizacyjna w odcinkach po 
100 dolarów 76.50, 8 proc. dlllonow*ka 92.63— 
92.75, 6 proc. bony miejskie 1-sza emisja 94.50, 
3 proc. państwowa renta ziemska w odcinkach 
po 500 dolarów 75.75, za 7 (proc. śląską żąadano 
74.50, za 7 proc. Warszawy dolarową chciano 
płacić 73-38 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło­

dzi notowano:, tranzakcje: dolary 5.24, 5 t*roc. 
L. Z, m. Łodzi za rok 1933 — 54.25! poż. bu­
dowlana — sprzedaż 46.50, kupno 46.25, dola-
rowka 54.75—54.50, poż. inwestycyjna 117.50— 
117.25, poż, stabilizaoyjna 74.25—74.00, Bank 
Polski lOO.OO—99.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi, se-
rja 9 — 63.50—63.00, 4 f pół proc. L. Z. m. Ło­
dzi " 58 00—57.50. Tendencja utrzymań*. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY YORK. Loco 12-55. marzec 12.28— 

29. maj '12.40—52, czerwiec 12.45. lipiec 12.50, 
wrzesień 12.46, październik 12,43, listopad 12.46, 
grudzień 12.49, styczeń 12.51. 

NOWY ORLEAN. Loco 12,61, marzec 12.31, 
maj 12.42—43, Upiec 12.50, październik 1244, 
grudzień 12.51, styczeń 12.52. 

LIVERPOOL. Loco 7.06, luty 6.90, marzec 
6.87, kwiecień 6.84, maj 6.82, czerwiec 6.70, l i ­
piec 6.77, sierpień 6.72, wrzesień 6.69, paździer­
nik 6.66, listopad 6.65, grudzień 6.64, styczeń 
6.63, luty 6.63, marzeo 6,61. 

EGIPSKA. Loco 8-86, marzec 8.52, maj — 
8.54, lipiec 8.53, październik 8.45, listopad 8.44, 
styczeń 8.44, luty 8.44 

BREMA. Loco 14,62, marzeo 13.70, mai — 
14.03, lipiec 14-26, październik 14.42. 

ALEKSANDRJA (Sakkelaridis). Marzec — 
15.65, mai 15.78, lipiec 15.8, listopad 15.93. 

UPPER. Loco 7.63, marzeo 7,50. «>*i 7.53, 
lipiec 7.42, październik 7.44, listopad 7.44, sty­
czeń 7.46, luty 7.46. 

Monopol wełny w Czechosłowacji 
Pomoc dla rolnictwa kosztem przemysłu włókienniczego 
W Czechosłowacji rozważany jest 

projekt stworzenia monopolu wełniane­
go. Początkowo ma być stworzony mo­
nopol zakupu wełny w Słowacji. Ceny 
te] wełny ustalane były na poziomie o 
30 proc. wyższym od cen światowych. 
Jednocześnie przy wszystkich dosta­
wach publicznych dopuszczanoby jedy­
nie wełnę krajową jako surowiec. Przez 
stworzenie specjalnego funduszu nastą­
piłoby premiowanie hodowli owiec o-
raz standaryzacja produkcji. Ilość owiec, 
wynosząca 470.000 sztuk, miałaby być 
zwiększona na 750.000. Fundusz pomocy 
hodowlanej powstałby przez opodatko­
wanie importu surowca wełnianego. 

Przclwko tym projektom występuje 
w Czechosłowacji cały przemysł i han­
del włókienniczy. Szereg zebrań, odby 

tych ostatnio w tej sprawie spowodo­
wał uchwalenie rezolucyj, protestują­
cych przeciwko obciążaniu produkcji 
włókienniczej. Pozatem przemysł wy­
powiada obawy, że wzrost autarchji w 
dz iedz ic hodowli wełny odbić się mo­
że ujemnie na stosunkach traktatowych 
z imiemi krajami i wpłynąć na spadek 
eksportu włókienniczego. 

„liii! 
TEATR „ROZMAITOŚCI". Tel. 112-25. 

w y s y p y Aleksandra Granacha 
w'środę ••SHYLOf̂ " 

Jutro w czwartek „SUMIENIE ŚWIATA". 
Kupon ulgowy na dzień 27 lutego za okaza­
niem niniejszego kuponu kasa wyda 2 bilety w 

pierwszych rzędach w cenie a ZŁ. 1.40. 

3OO0OOOOOOOOO©OOOOOCDOG0<3E 

PARCELE 
BUDOWLANE 

w 
|ńiast

 Wier 

« e g e r c 

h n i c y P o 

ifi dzieci 
61 20.— 

Przy ul. Krzemieniec^"' 
Retkińskiej do sprzedaj. 
Zgłoszenia: Piotrkowska ^ 
Zarząd spadkobierców 
Poznańskiego, w dni P0*4 Ł , ' 4 npcrie pC 

szednle od 10-12 i o i | L ^miast 
do 6 popołudniu. JrW 5 ^Undst 

^es^T n o*icz Zł. 
> K O U l \ , DZI] 
IW', . t t»rca : 
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W Meksyku powstała organizacja faszystów, prowadząca walkę z rządem 
meksykańskim. Członkowie i członkinie te] organizacji noszą czerwone ko­

szule. Na zdjęciu widzimy moment przysięgi faszystów meksykańskich. 

OSTATNIE DNlt a W S f . 
Musisz Jeszcze zobaczyć fenomena1 w y i & gość 

TRIO OHAYO ] t ó 6 T , 
ora* atr. program - B||Y U , ^ « J » - . 

wRest. Dancingu „TABA* 1 

NARUTOWICZA 20. , rt V? y*P°»obi 
Codziennie 5 - 8 Flv'e z peta- pr° g r ' . ł c h -

kons. 1 zl. _^Mggr . y.n 

d tra*?>K ,'Cł,5r k»> 

kiego, aródmlejeka 16," w n a j b l l t ^ j < u -urozmaicony będzie występami ""gypU w 5 

BAŁ MALARZY. 
Już tylko kilka dni dzieli nas od 

go Balu Malarzy, którym Łódź zak"*'" wał. 

Bal ten •dbf&d. ..1, w . . l ^ j r^^Sc i 
nemi, wesołemi 
wolne. 

konkursami ttp. 

NOWY KRÓLEWSKI 
O ARBO. Uwielbiana . 
ORETA GARBOi wspaniała 
na" Anna Karenina" 1 „Kusiciem* • pK?* » .-neczna 
Jw6VnAa|nnow«yefl.m p. I > $ ^ ^ $ t $ * 

han "Jest to Jedyny film w a«onU > z » -
którym wystąpi Oreta Garbo. P f a j a , 0 

na jednogłośnie stwierdzacie jep 

N b : . 'enia MC 

niejsze dzieło wielkiej Szwedki. W . ( I M f 
Oarbo jest - Robert Marshall. <^ttmM 
7 1 C . m M A « » a n , „ „ i o , 1 . , 1'.. łnkn NA P°"^l«' . ZASŁONA" zapowiada się Jako nąjpo"^ 
aroydzieło sz-tukl filmowej o»tatni«8« 
clolecia. GRETA. GARBO, bardziej 'fhsiW 
bardziej uwodzicielska, niż zwykle, ".y^tn*" 
tym filmie najwyższych szczytów 

S k r a d z i o n o C z ł o w i e k a ! S&« 
11 Dzis 

11 
Pooz. o 4-ej B E L L A P O H H A tenra^ 

„ M a l o w a n a % a t * o & 

ktby ^ e

A C J 

5̂ ludzkiej 
^ obu* 

, JtJ ^ wygi 

f s 3 WYBLTR 
ml*SUNKU 

R caT, 

G R E T A G A R B O 
WALENTYN KATAJEW. 

P a m i e c i i i i k p i j a k a 
Wtorek, 1 stycznia 1935 roku. 
Głowa boli. Ręce trzęsą się. — 

W ustach mam taki smak, jakgdybym 
wczoraj zjadł nieświeżego psa. Nie Je­
stem w stanie pracować. Nie. Dosyć. 
Djabli wiedzą, do czego to doszło. Nie 
mogę patrzeć w oczy kolegom. Typo­
wy alkoholik. Mam tak słaby charak­
ter, że nie wolno mi pić. Inni piją, ale 
z umiarem. Ja nle znam umiaru. Nie 
mogę powstrzymać się. Wczoraj na-
przylkład: witaliśmy Nowy Rok. Wszy­
stko było przyzwoicie. Wypiliśmy kie­
liszek, drugi. Włączyliśmy radjo, tań­
czyliśmy. W fanty nawet graliśmy. — 
Było przyjemnie j wesoło. 

I tylko ja jeden upiłem się, jak świ­
nia. Od stołu nle mogli mnie odciąg­
nąć. Oczywiście zrobiłem awanturę. ••-
Co było dalej? Nic nle pamiętam. Nle. 
Trzeba skończyć z tą obrzydliwością. 
Dosyć. Od dziś więcej nie piję. Zde­
cydowanie i bezpowrotnie. Tak. oczy­
wiście, początkowo będzie mi trudno, 
r.le spodziewam się, że moi znajomi i ko 
ledzy dodadzą ml hartu ducha. Prze­
cież chyba kolektyw nie dopuści, bym 
zginął z pijaństwa. 

— A więc — zdecydowane. Z wiarą 
i nadzieją oddaję się w ręce społeczeń­
stwa. Ono jest wyrozumiałe, czułe na 
słabistki żywego człowieka. Nie po­
zwoli mi zginąć. A więc, niech żyje 
Nowy Rok, niech żyje nowe trzeźwe 
życie. 

Poniedziałek, 7 stycznia 1935 r. 
Znów. To straszna. Pięć dni byłem 

twardy jak skała. Kropli do ust nie bra­
łem. I nagle wczoraj... Nie. Nie chcę o 
tem nawet wspominać. Boli mnie, że 
muszę o tem pisać. Ale napiszę. Spalę 
się ze wstydu, ale napiszę... Bydlę je­
stem... 

Poszedłem wczoraj z wizytą do 
Wolodinych. Małe przyjęcie. Wchodzę 
do pokoju. Dobrze mi jest i wesoło. 
?pacerek po mrozie, głowa trzeźwa. — 
Cudownie. Przy stole siedzą znajomi. 

— Dzieńdoiry. 
— A, Ptotru*. Jak ci się żyje. Ale 

przyzwoicie wstawiłcS sie pczed tygod­
niem u'Karnakyjvych. Złamałeś stół zę­
bami. Na bu)kon bez płaszczu wybie­
głeś i chciałeś skakać z siódmego pk-
tra. Ledwo daliśmy cl rade, P.imlę-
tasz? 

— Nic nie pamiętam, kochani, i nie 
chcę pamiętać. Nle mówcie o tem, pro­
szę. Bądźcie spokojni, że to już się nle 
powtórzy. 

— Nle powtórzy się? Opowiadaj 
bajki... Znamy cię, pijaka... 

—• Nie, kochani. Teraz już jestem 
zdecydowany. Ani kropli więcej nie pi­
ję. Dosyć. 

— Co? Od tygodnia nie miałeś kro­
pił w ustach? 

— Tak jest. 
— No, nie kłam... Przecież znamy 

cię, pijaka. Miast opowiadać nam ba­
nialuki, wyipij lepiej kieliszek. 

— Słowo honoru wam daję, że nie 
piję. A wy. miast mi dodać otuchy... 

— No, oczywiście. Widzimy, żeś 

Już się napił gdzieś i gadasz głupstwa. 
Pij z nami 1 koniec. 

Nalali pełną szklankę wódki i wpy­
chają wprost we mnie. 

Człowiek nie Jest głazem. A tu mnie 
jeszcze obrażają. Nie wierzą. I wypi­
łem. A później. Lepiej nie mówić, co 
było później... Skandal, awantura... — 
Dosyć. Nie będę więcej przebywał z 
ludźmi, którzy piją. Będę chodził tylko 
do takich znajomych, którzy wogóle 
wódki w domu nie mają. O, naprzykład 
Sierżantowy. Dobra rodzina. Kultu­
ralna. Bezalkoholowa. Pójdę do nich. 
Napijemy się herbatki, zagramy w do­
mino... 

Niedziela, 13 stycznia 1935 r. 
Głowa innie boli. Niesmak mam w 

ustach. Co się stało ze mną? Przycho­
dzę do Sierżantowych. Siedzą, piją her­
batę z konfiturami. Ale gdy mnie tylko 
zobaczyli, rozpoczęła się panika. Wo­
łają posługaczkę. 

— Luba. Prędzej. Pietuchow przy­
szedł. Biegnij do „Gastronoma*, rozu­
miesz? 

— Rozumiem. Litr, czy pół Utra? 
— Kochani mol — mówię. — Co za 

panika. Nie posyłajcie nigdzie Luby. 
Ja już nie piję. Ani kropli. 

— Ależ. co znowu. Rozumiemy prze­
cież, że gdy człowiek się przyzwyczai. 
My nie pijemy, ale dla pana... 

— Wierzcie mi, że nie piję. 
— Ha-ha-ha. A co było przed kilku 

dniami u Wolodinych? 
— Trudno. Co było, to minęło. Te­

raz nie piję. • 
1 — Ależ proszę sie nie krępować. — 
Luba prędzej. 

Przynieśli wódkę. Stawiają na stół. 

Ja nic. 
- No pij pan, Pietuchow. M< 
Męczyli mnie pół g o d z p 0 s ) " 

obrazili się. Jakto, specjalna 
Cóż miałem zrobić? Lubę, 

I upiłem się Jak świnia 
biłem awanturę, gdyż £' * . '7 , po*"v 
kłania ml się. Co zrobić? M°i.JJ sP° 
zrobić? Już wiem. Sport. J» 
mnie ocali. Pójdę na lód. l9tfho 

Poniedziałek, 21 stycznia > 
Oczywiście. Nie mogę P 0 0 fi 

wy. Co to było znów? „ .„vlmI<!• 
P n < S 7 P r i t P m na lód. CudO^ ^ 

;i Vzy 
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Poszedłem na lód. ^ u " " s )e 
ja nie umiem jeszcze dobrze Q\^»y 
Trochę to było Śmieszne. h $ U 
nauczę się. Wracam po ifit> 
nach, a przede mną ida d w i e 

I słyszę Jak rozmawiają- n n a 

- Widziałaś Pletuchowa ' pi) ]C. 
- Tak. Cóż to za c z j o w g j»K / 

przychodzi na lód. Widz ia ' ^ c j * 
chał. Co minutę przewra 
Straszne. . . . . jegf° / 

jomi... 
go? 

U C ' A l P IB * . 
N o , t ak . A l k o h o l i k a AJJać flf 

Czyż nle moga dc"1' 

- A Jakże, próbowali- ^ j e t n 1 * 
,atrzeć kuje. Nie może 

kieliszek 
Ach tak? Czułem, że * ° & f f : 

zmartwienia. I ze zmartw'; b y j > y 
łem do pierwszej knajpy- ^ " i W10' 
chcę nawet myśleć co póz"' f 
mi źle... Tak niedobrze. .^P $> 

Towarzysze, przyjaclela-^ci ' 
.iomi. społeczeństwo —• p 

błagam was. tfi 
— Au-u-u-tr... fl0< 
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7.^'egerowej, małżonki Rektora 
b^szechnicy Polskiej, Personel 
toM*. i administracyjny Wolne] 
fccn,cy Polskiej oddział w Łodzi, 
™ d z j e c i ociemniałe Rodzinie Ra-
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••a "pcne pogotowie „Linas Hace-
Uh, ̂ arr>i ILAMLAS'"T

 kwiatów na grób b. p. 
Unar i—- n d s t e i n a s k l a d a Kazimierz 

Przy ul. Piotrkowskiej 153 rozegrała Rano, gdy przybyła do pracy porno 
się wczoraj ciężka tragedja: wezwany cnica Cygelfarbowej — daremnie przez 

T ł *" U b»t*J 

choro"' tr 
sum' 

n °wic2 ii'20. 
* V C I A KOŁA OPIEKI N A D H U F C A M I 

l k , D Z I E N N E M I P. W . 
|y |Poink. ,n* I'ca r D . Koło Opieki nad Hufcami 
<k ii,,"?0'* Wojskowego Szkół Średnich w 
'"litv * P 0 ^ protektoratem Pana Genc-
Klrt' Wilczyńskiego w Salonach Ogni­

owi, ""•go. ul. Św. Jerzego 2 „Zabawą 

% V l a « o 4 c ' z ł - 5 — • d l a członków Koła 
V o i , . r ó w i ich rodzin zł. 3. 
I tyv , ' n i» i bilety wydaje Tow. Nauczy 
U r w a n i a Fizycznego, ul. Przejazd 16 

|.'''kovi " o d 1 8 ^° 2 o " 8 ' codziennie. 
| J p "y dochód przeznaczony będzie na 
^ jy^ sposobienia Wojskowego Hufców 

| \ l c A B A W A
 W A K A D . O. Z. S. 

' akademicy zapraszają wszystkich 
S i . ' cztonków i kandydatów Oddatla-
Sk j C ł o r karnawałowy, który odbędzie się 
?'<Ofc.i .? , a r c a D r - w * *" własnej przy ulicy 

101. Początek o godz. 2-ej. — 
ceny w bufecie bardzo niskie. 

f ^ ^ l w Sekretariacie Oddziału — (tel 

u , ZAKOŃCZENIE K A R N A W A Ł U . 

S i 1 ' , gości wyłącznie za zaproszeniami 
\ i, można otrzymywać codziennie w 

W 2 dni po ślubie zostali zatruci gazem świetlnym. — 
Kranik od maszynki gazowej nie był dokładnie zakręcony 

Straszny wypadek w domu przy ulicy Piotrkowskie! 153 
* . . _ . . i I D n m i o t 7 f > 7 P n l p T n c ł n ł n Hnkłnr ln i f 1 

śwla^i/rflt^il* "Rodzica Radjowa", na zakończenie 
1 ^ 8 * M I l . " l u urządza w dniu 5 marca 1935 r. w l0»''.»Mrf?Ł••!.." , u '*a/>za w aniu O maicu i w j . 
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do zaczadzonych gazem świetlnym le­
karz pogotowia — ustalił śmierć dwoj­
ga ofiar strasznego wypadku. 

Dom przy ul. Piotrkowskiej 153 jest 
małym drewniakiem, jakich jeszcze cią-
gle nie brak nawet w śródmieściu łódz­
kiem. Mieści się w tym domu kilka ma­
łych sklepów — między innemi również 
magazyn modniarskl, którego właściciel­
ką była Helda Rowet, licząca lat 28. 

Ubiegłe] niedzieli młoda właścicielka 
pracowni kapeluszy wyszła za mąż za 
31-letniego handlującego Adolfa Cygel-
farba. Młodzi zamieszkali w tem samem 
pomieszczeniu, jakie zajmowała Rowe-
tówna jako panna: t. j . w sklepie za prze 
pierzeniem, gdzie na małej przestrzeni 
urządzili sobie sypialnię, jadalnię 1 kuch­
nię. Oczywista, że rolę kuchni spełniała 
maszynka gazowa. 

Jeszcze wczoraj odbywało się za 
przepierzeniem w sklepie coś w rodzaju 
poprawin po weselu: młodzi odprowa­
dzili ostatnich krewnych, przybyłych z 
Warszawy na dworzec i wczoraj już, 
późnym wieczorem po spożyciu przygo 
towanej na maszynce kolacji, udali się na 
spoczynek. 

a , * d/PWh ł " u w przy ui. n-go i-isiopuua n — 
a»a''trfl^rroi i " . ł M n a połączoną z występami arty-
da A0 Mltaw , ' ° Radja, a mianowicie: znakomi-
•ner.«',k''tUn.*1*?' P- Anieli Szlemińskiej oraz nie-
£

Ł

>*!:<' 1^5° komika p. Orwida. 

dłuższy czas pukała i szturmowała do 
drzwi: nikt nie odpowiadał. W sklepie 
panowała martwa cisza. Młoda dziew­
czyna nie wzięła tego milczenia od wew 
mitrz zbyt poważnie i postanowiła 
przyjść po jakimś czasie jeszcze raz. 

Gdy jednak około południa również 
nikt nie odpowiadał — pracownica prze­
raziła się i pobiegła do najbliższych 
krewnych swej chlebodawczyni. 

Dalszy bieg wypadków poszedł już 
zwykłym w takich wypadkach trybem: 
zawiadomiona została policja 1 drzwi o-
koło 2-giej otworzył wezwany ślusarz, 
w obecności posterunkowego. Silna woń 
gazu, jaką przesycone było powietrze w 
sklepie i pokoiku mieszkalnym za prze­
pierzeniem — świadczyła o tragicznej 
przyczynie uporczywego milczenia od 
wewnątrz. 

Lekarz pogotowia ubezpieczalni jak 
wspominaliśmy — skonstatował już tyl 
ko 

zgon obojga młodych ludzi. 
Na miejsce wypadku przybyli przed­

stawiciele władz śledczych oraz pp. 
Gundlach — dyrektor gazowni miejskiej 
i Sikorski — inspektor gazowni. 

Pomieszczenie zostało dokładnie 
przewietrzone, poczem przystąpiono do 
badań, zmierzających od ustalenia przy­
czyny tego strasznego wypadku. Poszu­
kiwania te nie były skomplikowane: już 
na pierwszy rzut oka widać było, że 
kranik u maszynki nie był dokręcony. 
Ulatniający się gaz zapalił się sporym 
płomieniem nad palnikiem. 

Młodzi ludzie znaleźli straszną śmierć 
wskutek zatrucia gazem z własnej nieo­
strożności. 

Ponury ten wypadek a zwłaszcza 
fakt, że w tak niezwykłych warunkach 
zginęła para, dopiero co zaślubiona — 
wywołał wielkie wrażenie w mieście. 

. j p o M g , . * ' 
* f a l i r a d i o w e j . 

—o— 
T i s ^ l I W - R a c j o n a l n e o b u w i e - . 

0 0 5 H i łSai i Wzypuścił, a może nawet nie za-
' ariy' J f « i i t i i i

 s i ' n a d t e m - i z w i e l e niedomagań or-
TS'em l e z o i e s t $ c , * , e z w iazane z nie-
iN d 0 D u w l e m , to znaczy nie przystoso-

- 1 \M wygodnego użytkowania. Poczyna­
l i 4 J%Ł 0 ( 1 1 n a wysokim obcasie, które prze-
M l * \ *1 * t n . w y , b I t n l e P"cy, spełniane) przez sto-
JartflljNiaT u d o całego ciała, mianowicie u-

laUS* w równowadze, przenoszenia i pod-J kr 0 i
 c g 0 c , a ' a - a kończąc na nieodpowie-

r butv 1 m a *eriale z jakiego czasem są 
ił <liil» i , c z y t e z Pantofle pogadanka radjo-
C? »r». 8 0 l u t e g 0 ( ś r o d a ) o godz. 17.25 na-I Jan,n« Dybowską przedstawi stu-li 

: po*'" 

Dziesięć zagród spłonęło 
Wielki pożar na wsi wyrządził straty 

na około 8 0 tysięcy złotych 

, w , ECZóR K A S P R 0 W 1 C Z 0 W S K I 
f i °Ua. , W POZNANIU 
V*rn 0j i c n czasach zauważyć można ży-

i i 3 l e . n l , e kultu Jana Kasprowicza. Szcze-
V ' ktń k o ł 0 s i l n i e wystąpiło w Wielko-
It'- Eain*a ' e s t bliższą ojczyzną wielkiego 
>>''tk|e , ° n o . w i e c w Poznaniu Towarzystwo "f'kie i l c c w roznaniu iowarzysiwo 

Łt/,*'f! V^tif a\ • ' a n a Kasprowicza, wystawiono 
nr ^ W u 0 l s k l m w Poznaniu „Marchołta". W 
i»' OOs5 V b i t - " I l t u r a ' nym także i rozgłośnia poz-

" u V*lnnn f z y w V udział, jak nadawanie na 
i« 'tl?1 Kac s k i e l specjalnych audycyi. poświę-

>eW'11fl/ Hi* 2QS

n

D.rowlczowi. Właśnie dnia 27 lutego 
*a!lt°?l $ 'Vw«kl , u s 'yszymy drugi wieczór kaspro-
fi 3 0 ^ ' * 

Nocy wczorajszej we wsi Staw, w 
województwie łódzkiem, w stodole 
Jgnacego Ignalskiego wybuchł z nieu­
stalonych dotychczas przyczyn pożar. 

Ogień ujawniony został już w póź­
ną noc, kiedy mieszkańcy całej wsi od 
dawna pogrążeni byli w głębokim śnie 
1 z tego powodu akcja ratunkowa pod 
jęta została ze znacznem. opóźnieniem. 
Nim przybyły na miejsce straże ze wsi 
sąsiednich — ogień podsycany wiatrem 
objął już kilka zagród sąsiednich. 

Dopiero po kilku godzinach udało 
się ogień zlokalizować. W miedżycza 

stodół, chlewy, stajnie it.d. Kilka sztuk 
bydła i koni spłonęło w ogniu żywcem, 
podobnie jak część zbiorów i narzędzi 
rolniczych. "-' 

Niektórzy z pogorzelców, którzy ra 
towali się w bieliźnie, pozostali nawet 
bez wierzchniej odzieży. 

Straty szacowane są łącznie na o-
koło 80 tys. złotych. Jedenaście rodzin 
pozostało bez dachu nad głową. 

Na miejsce pożaru przybyła komi­
sja śledcza, celem ustalenia jego przy­
czyn. Pogorzelcy zostali umieszczeni, 
na skutek energicznej akcji władz ad-

sie jednak pastwą płomieni padło 10 za [ministracyjnych, w okolicy. Równocze 
gród włościańskich, z których spłonęło!śnie została zorganizowana zbiórka o-
10.domów mieszkalnych. 12 obór. t y j e ż j ^ e ż ^ 
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V " 1 Dr? u k , a d z i e d r - Stefana Papee'go. 
Bi? 'i$ce - ? w i d u ' e Prelekcję dr. Papee'go, ra-
SLartVstń -Ę D a " a d Kasprowicza w wyko-
l^H^^yw Teatru Polskiego w Poznaniu. 
% " • • • • • ^ © • • © © • • • • • • • • • • » 
•*Aflr WIELKIE ŚWIĘTO KINEMATO-

D ' NOWY FILM JANA KIEPURY 
" -DLA CIEBIE ŚPIEWAM" 

MV*Szcu w klnie „EUROPA". 
S % * dziś!!! Z niecierpliwością i nie-
W^^ejo ! e ' t awieniem oczekiwana premiera 

, i " a iwspanialszego filmu naszego 
V . * P i / , ? d a k a - JANA KIEPURY p. t. „Dla 
\ ! % C W a m " . produkcji British-Gaumont 
, 'to.? 

V ^ W v l c ł d 8 i s , , ! w k i n i e -Europa" - w i e l -
^ K [ e święto śwfatowej klnemato-

^ ' J A n " ^ B W ' najznakomitszy śpiewak 
^ 1^ 'e l i r i 'EPURA stworzył pod kierownic-

» P reżysera, Ćarmine Oallone, 
\ . ''lii. 1 iego największym triumfem. 

*' " D L A CIEBIE ŚPIEWAM" 
A ^ n a * a Po polsku szereg przebojowych 
v ! > % D n ' , I S a n y c h dla niego przez popular­
n i , lem

 y i 0 r a
 wiedeńskiego, Roberta Stol-

! -V n V ( :h p i e w a wielką arję z „Tosk." i 
% ?'rius'y 

} \ ! Ur0JL f i l m u , odznaczający się bardzo 
•Ai ' , l a 'coną treścią, operując nowemi 
tj*v0. m 7 . e k lami , prowadzi widza do Mon-
V W l e "a tle cudownych pejzaży lazu-
\Sn a Klos Kiepury tem silniej za-

01 

Vk>' MiS-^Pury iest urocza, jasnowłosa, 
\ ) Jlebi^M EOGERTH. 
W , y ł « , S p i e wain" iest filmem, o którym 

\ H k \ , D r e m J e r a w kinie „EUROPA' 
'"iHou, 1 1 1 wydarzeniem tegorocznego 

w e £ o . 

Fragment pochodu w dniu tegorocznego tradycyjnego święta K^sz w Tokio 

p i w a H w a i i i i M i ^ Borowsk i 
I r ^ y d z i e r ż a w i ę 
f a b r y k ę 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy Grossbart i Heyman Spadkob. za­
wiadamia, że wydzierżawi farbiarnie i 
wykończalnię w Konstantynowie. 

Oferty w zamkniętych kopertach w 
ciągu 3-ch dni proszę składać pod adre­
sem; 11-go Listopada Nr. 24. 

Zygmunt ZyżnieAvski. 
Syndyk tymczasowy. 

i 
SPECJALISTA CHORÓB OCZU 

Ż W i r k B 18 (Karo la) 
Telef. 244-88 

przyimuje od 1-2.30 po poł. 
i od.7-

W y j ą t k o w e 
t r w a ł a 

Ś m i a ł o 1 p e w n i ' 
w y g a l a nigdy 
nie k a l e c z ą c 

Włamanie w śródmieściu 
Złodzieje ogołocili mieszkanie 

kupca 
Wydział śledczy w Łodzi został po­

wiadomiony o zuchwałem włamaniu do-
konanem nocy wczorajszej w domu przy 
ul. Piotrkowskiej 199. 

Do mieszkania lokatora tego domu, 
Maurycego Cunge, w czasie nieobecno­
ści domowników, dostali się przy pomo­
cy wyłamania zamków u drzwi, niezna­
ni sprawcy, którzy po splondrowaniu 
urządzenia mieszkania, skradli drogocen 
ną biżuterję, futra, garderobę i bieliznę, 
ogólnej wartości 25.000 zł. 

Na Kiermasz do Wilna 
uruchomiony będzie specjalny 

pociąg 
Jak się dowiadujemy, w związku z 

wielkim kiermaszem ludowym „Ka-
ziuk", który będzie zorganizowany w 
Wilnie, dyrekcja okręgowa kolei pań­
stwowych w Warszawie uruchamia z 
Łodzi Fabrycznej do Wilna specjalny 
pociąg popularny, według następującego 
rozkładu jazdy: 

Odjazd z Łodzi Fabr. w dniu 2 mar­
ca o godz. 18,28 — przyjazd do Wilna 
w dniu 3 marca o godz. 5.40. Spowro-
tem odjazd z Wilna w dniu 4 marca o 
godz. 20-ej, przyjazd do Łodzi w dniu 
5 marca o godz. 6.49. 

W pociągu będą miejsca numerowa­
ne, stoliki do gry w karty i dancing. — 
Opłata za przejazd tam i spowrotem 
zl. 22.15. Bilety sprzedawać będzie do 
dnia 1 marca biuro podróży „Orbis". 

Z loterji fantowej 
Zw. Strzeleckiego 

W losowaniu I I Wielkiej Loterji Fan­
towej Związku Strzeleckiego, które od­
było się dnia 24 lutego 1935 r., o godz. 
11-ej rano w lokalu Zarządu Powiatu 
Grodzkiego Z. S. — Łódź, ul. Piotrkow­
ska 157, w obecności notarjusza, wy­
grały: 

Nr. 868 — motocykl. 
Nr. 1624 — radjoaparat 2-lampowy. 
Nr. 3139 — rower. 
Nr. 316 — aparat fotograficzny. 

Dodatkowa 
komisja poborowa 

Jutro, w czkartek, dnia 28-go b. rn. w 
lokalu biura wojskowo-policyjnego. zarządu m. 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować 
będzie od godziny 8-«i rano do godziny 3-ej po 
połudn. dodatkowa komisja poborowa dla P. K. 
U. Łódź-Miasto I I . na którą winni się stawić 
pooorowi rocznika 1913, którzy z jakichkolwiek 
względów nie stawili się na ubiegłe komsje, 
_. oraz poborowi roczników starszych, 
nie posiadający jeszcze uregulowanego stosun­
ku do służby wojskowej, zamieszkali na tere­
nie 1, 4. 6. 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu policji. 

W związku z tem zainteresowani poborowi 
winni przygotować potrzebne na komisji do­
kumenty, mianowicie dowód osobisty, lub za­
świadczenie tożsamości z fotografią, kartę od­
roczenia służby wojskowej (o ile poborowy 
korzysta z odroczenia), świadectwo zawodowe 
i świadectwo szkolne. 

Dziś w nocy dyiuruja następuiące apteki; — 
A Potasza — Plac Kościelny 10, A. C'naremzv 
- Pomorska 12, E. Millera — Piotrkowska U. 
M Epsztajna — Piotrkowska 225, Z. Gorczyc-

j kiego — Przejazd 59. G. Antoniewicza — Pa-
bjanicka 50, 
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DOKTÓR 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych 1 skórnych, 
Andrzeja 2 tei . 182-26 

przyjmuje od 9—11 I od 6—8 wlecz-
DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 
tel 128-07. 

i od 1 0 - 1 2 I 5-7-el . 

Dr. MED. 

A. Kieszczelski 
CHIRURG - UROLOG 

chor- nerek, pęcherza i dróg moczo­
wych. 

Narutowicza 16 
(PIŁSUDSKIEGO 76) Telefon 127-79 

przyjmuje od 4--6 po pol. 

Do akt Nr. Km. 1491/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 6-go Stefan. Górski, zamiesz­
kały w Łodzi, Dowborczyków 26, na 
zasadzie art. 602 K P. C. ogłasza, że 
w dniu 11 marca 1935 r. o godz. 11-13 
w Łodzi, przy ul. Południowe) Nr. 23, 
odbędzie sie. publiczna licytacja ruclio 

mości a mianowicie: dwie szafy dębo-
/e, toaleta dębowa, dwa nocne stoli-
i dębowe, maszyna do szycia, dwie 
zafy do książek, szafa dębowa, pate-
3ii, stół dębowy, jeden fotel 1 pięć 
rzeseł, oszacowanych na łączną sumę 
I. 605, które można oglądać w dniu 

•tacji w miejscu sprzedaży, w cza-
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 lutego 1935 r. 
Komornik (—) Stefan GÓRSKI. 

Sprawa F. „Wyszewiański i Chazin" 
p-ko Ickowi-Hirszowi Goldinowi. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
MAWROT 32. ŁfitE 
Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w. W nledz. 1 świata od 9—12 w pol 
Gabinet kosmetyKi , e c f S i o w e j 
Z . S Z W A L B E 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99 
Usuwanie wszelkich delektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przylmufe od 10—2 I 4—8 wlecz. 
DOKTOR 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele I święta od 10—1. 

DR. M E D . 

S. Rryfishs 
;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety 1 dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 3 4 
nrzvlmule od 11—1 < od 3—4 po pol, 
Do akt Nr. Km. 401/35. 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, rew. 15-go, zamieszkały w Łodz' 
przy ul- Piotrkowskie) 132, na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 1 marca 1935 r. o godz- 14 w Ło 
dzi, przy ulicy Wyspiańskiego 28a 
odbędzie się publiczna licytacja rucho-; 
mości a mianowicie: mebli, oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 569, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 lutego 1935 r. 
Komornik (—) W. Trzebiatowski 

Sprawa Teodora Jurczenko p-ko 
Eugeniuszowi Pałaszewskiemu. 

KINO 

EUROPA 
N A R U T O W I C Z A 20 

Pocz. 4, 6, 8. 10.15 

AGENTÓW portretowych n

 i t 0 
czas niebywałych warunKau w 
e Zakład Portretowy Sernic 

nesans", Kielce, Focha 
niebywałe. Żądajcie ^20^<fdv 

POTRZEBNA natyclimla^.^ ^ 

Dziś wspaniała PREMIERA! 
Król tenorów 

JAN 

KIEPURA 
oraz urocz*. 

MARTA EGGERTH 
w przebojowej komedii śpiewno-muzycznej 
najnowszej produkcji angielskiej Britisli Gau-

mont 1935 p. t. 

J M CIEBIE 
ŚPIEWAM 

Szereg przepięknych piosenek w tym iilmie 

K I E P U R A 
Ś P I E W A 

P O P O L S K U 

kowana kelnerka. Z^IosWn j $ 
nia „Casino". Moniuszkj3---*^ r ! 1 

POTRZEBNA sanioci?.ifliui s $m 
na do salonu katuszy ' 
Piotrkowska 111. 

Do akt Nr. 459/35-
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go, urzędujący w m. 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 132, 
na zasadzie art. 679 K. P. C obwiesz­
cza, że w dniu 3 kwietnia 1935 roku od 
godziny 11 rano w sali posiedzeń Nr. 9 
Sądu Grodzkiego w Łodzi odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nie­
ruchomości mieszkalnej, składającej 
się z placu o powierzchni 75 prętów 
kwadratowych oraz zabudowań, a 
także murów po zniszczonej fabryce, 
szczegółowo wymienionych w opisie z 
dnia 6 grudnia 1934 roku, położonej w 
m. Aleksandrowie koło Łodzi, przy ul. 
Parzęczewskiej Nr. Pol. 2, w powiecie 

i województwie łódzkim, oznaczonej 
Nr. hipot. 25a, repert. liipot. Nr. 71, 
która stanowi własność: Otto-Gustawa 
Loosa vel Lohse, Bruno-Oswalda Loo-
sa vel Lohse, Reinholda Loosa vel 
Lohse, Florentyny Schmidtowej, Wan­
dy Gold, Matyldy Rajmanowej i Em­
my Kupszowej. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księ­
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecz­
nym w Łodzi. Zostanie sprzedana w 
całości. 

Powyższa nieruchomość została o-
szacowana na sumę złotych 10.000.— . 
Sprzedaż rozpocznie się od siuny wy­
wołania t- j . od kwoty zł. 7-500.—. 

Licytant przystępujący do przdargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiź-
nie w kwocie złotych 1.000.—, albo w 
takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich 1 że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części 
ceny giełdowe). Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości, warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzeniu włas­
ności na rzecz nabywcy bez zastrze , 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- podaje do wiadomości, że od dnia 24 lutego 1935 r. obowiązują następujące 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że detaliczne ceny sprzedażne wyrobów monopolowych wraz z butelką 
wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszeniu 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-ej do 18-ej, akta z;ś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie. 

Łódź, dnia 25 lutego 1935 roku-
Komornik ( - ) W. TRZEBIATOWSKI. 

PRAKTYKANT BIUROWA 

miody u r ł ^ y 

Wymagana znajomość , l l * L , & & ' 
zdolności rysunkowe, Mc„.,em >R. 
jętność. - Oferty z ż J c l p r

r

y

z e dsi, - , 
daniem referencji pod «~ n « » 

stwo elektrotechniczne" 0 0 

stracji-

Do akt Nr. Km- 441/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 15-go, zamieszkały w Lodzi, 
przy u l Piotrkowskiej 132, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 1 marca 1935 r. o godz. 13 w Lo­
dzi, przy ulicy Piotrkowskiej 261, od­
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: mebli, radioapa­
ratu, urządzenia sklepowego i lustra 
oszacowanych na łączną sumę zł. 695, 
które można oglądać w. dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 lutego 1935 r. 
Komornik (—) W. Trzebiatowski. 

Sprawa Szmula Lasmana p-ko Karo 
łowi Barcińskiemu. 

BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszkania, skie 
py, lokale biurowe i fabryczne. Poko­
je umeblowane od zł. 25 poleca: „Lo-
kumnol". Piotrkowska 55. tel. 117-67. 

M i 
3-poko|owe z kuchnia I wszelkiem 
wygodami (łazienka, służbowy) nie 
wyżej II piętra, w czystym domu w 
centrum POSZUKIWANE 

Oferty sub. „H. J." do Adm. Re­
publiki. 

Lokale 

POKÓJ stołowy stylowy kupię uży­
wany, lecz w pierwszorzędnym stanie. 
Oferty z podaniem stylu, ilości sztuk i 
ceny pod „Pokój stylowy". 

Rodzaj 
wyrobów 

1 L- 0-75 L. I 0.50 L. 0.25 L. 1 040 L. Rodzaj 
wyrobów z ł o t y c h 

a) wódki czyste 
zwykła . 

mocy 35° 3.00 — 1.55 0.85 0.35 
„ 40" 3.70 — 1.90 1.00 0.40 
„ 45° 4.10 — 2.10 1.10 • 0.50 

wyborowa 
1.15 mocy 40° 4.40 — 2.25 1.15 — 

., 45* 
luksusowa 

4.90 3.75 2.50 1.30 — ., 45* 
luksusowa 

3.00 mocy 45° 6.00 4.50 3.00 — — 
b) spirytus na cele 

domów.-lecznicze 
4.30 0.90 mocy 90° 8.50 — 4.30 —- 0.90 

„ 95° 9.00 — 4.55 2.35 1.05 

poszukiW^ 

• 'Hi !3 
POSZUKIWANA wychowa--,diffl 
blanka (izrael.) z P>ervY* p0nH>r!H 

świadectwami. Zgłosić się • 
20, m. 8, tel. 112-21 o j J ^ ^ i # 
MŁODY, samotny, do lat 3", mâ  
tkacz, który już pracował F'{^\\W 
nach dla wyrobu taśm j,.j0vfic Jl 
webstuhl) natychmiast do n» 
szukiwany. Oferty z .podana p»*< 
grodzenia „MAR", 

Katowice-
cowa „PT". 

AGENT do ratalnej sprzedaży i } h 
kawy itd. potrzebny. z | * , » i j ? j 
Kościuszki 67. m. 21 odjS^RFW 
KIEROWNIKA-czkl P ° s Z " WT 

Moniuszki 5, II piętro, front, 
od 5 do 7-ej. ,—-R<Ą 
POTRZEBNE ekspedientki o« $0p 

. . . . . . . . . . . V I . I,*!' konfekcyjno - bławatnel, ~{l\sWf 
zgrabne, dobra prezencią 0 30—1 -

Piotrkowska 81. Z g ł o s z e n i a ^ 

O t w a r t y 

A u s t r o - D a i U * 
w dobrym stan'e 

do sprzedania za M . 

Zł . 2500 
Piotrkowska 1»» 

f * budź 

xj C2eniu 

Csort™ 

Kie 
*°*patnr 
Polityki 

fif.,xstr^-

v Ł N l e * 
{ ^oncepc 

^ | v J ° > a ł e 

POSZUKIWANA od 1 lub._l5Jt»< 
. . . . . v .V- . . . . . . . xy« - - fe>" . 

b. rutynowana bufetowa a?,-. v*U>< 
Hotelu Polskiego, ul- PMl^^iK 
TECHNIKA dentystycznego s

t y s t a | . 
npen nnsznkiilp lp.karz - ° e ... pOjL'. 
nego poszukuje lekarz ^ 
siadający własny gabinet ^ 
f.nHrl Wvr7prnniar.e oferty,... Łodzi. Wyczerpujące ofe.--.., 
ny" do administracji J jgJlHi^nł 

'VSani e : 
Senia n; 

*• 
L **** S Po« 

P O T R Z E B N A samodzielna H - j ^ 
pracowni kapeluszy damsK 
11-go Listopada 13- ń i * V 
POTRZEBNA wychowawczy j l l Ca 
rencjami do dwojga dzieci. v 
brajski. Telefon 229-70 

CeSaaie 1 
Ł^y i 1 

JEŻYKÓW ANGIELSKlEG^dz^J 
CUSKIEGO - gruntowni' aregji 

w zas 

\ h

dVscyp 

[ < i t 8 y t l 

POKÓJ ludnie umeblowany z telefo-
fonem odnajmę Panu, Piotrkowska 132 
111. 37, obejrzeć 2—4- 27 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
słoneczny z calodziennem utrzyma­
niem. Centrum. Telefon, Traugutta 14, 
m. 8. 27 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia z 
wszelkiemi wygodami, niekrępującem 
wejściem, telefonem, Piotrkowska 37, 
m. 11. 27 
CENTRUM! 1—2 pokojs umebl., wy­
gody, telefon do wynajęcia, Andrzeja 
7. 111. 8, front. 27 
3 POKOJOWE mieszkanie, wyremon­
towane z wygodami nic drogo do wy 

najęcia. Inf. Legionów 44, dozorca. 

UWAGI: a) do dn. 1 marca 1935 r- włącznie detalicznym sprzedawcom 
przysługuje prawo dostarczenia posiadanych zapasów wyrobów 
monopolowych do właściwych hurtowni w celu wymiany na 
odpowiednią ilość wyrobów po nowej cenie, 

b) wyroby z nieskasowanem oznaczeniem uprzednio obowiązują­
cych cen mogą być sprzedawane przez detalistów po tych ce­
nach do dn. 27 lutego 1935 r. włącznie. 

gramatyka, literatura 
handlowa korespondencja-
g. i n - 1 2 rano. 3 - 4 23JSl>$jfo 
DROBNE ogłoszenia W " ś , o J U 
są najlepszym i na j tańsze j , s s(|r 

POKÓJ umeblowany front, wysoki par 
ter z klatki schodowej do oddania. 
Wiadom. Piotrkowska 220, m. 1, tel. 
101-36. 27 

Pokój 
umeblowany 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
ulem, Nawrot 2, III brama, front. II 
metro, m. 31, telefon 124-03. 

DUŻY, umeblowany pokoi frontowy, 
z niekręnującem wejściem, z używal­
nością telefonu, z calodziennem utrzy 
maniem od zaraz do wynajęcia. Wia­
domość: ul. Główna 5, m. 15. 27 

POKOJE do wynajęcia przy ul. Śród­
miejskiej 7. Frontowe, 4, 3, i 2 z kuch­
nią z wszelkiemi wygodami 3 piętro. 
W oficynach 1, 2, 3 i 4 pokojowe z wy­
godami na 2-iem i 3-ciem piętrze. Fron­
towy lokal z jednym pokojem, tudzież 
piekarnia i pojedyncze lokale partero­
we. 

Kupno i sprzedaż 

KUPIĘ pianino dobrej marki w do-j 
brym stanie. Oferty z podaniem ceny 
i firmy do Republiki pod „N.". 27 

• a 
etkniecia 'zainteresowań^" jub $ 
:to chce: 1) znaleźć lokąto^flie ̂ -

chomość lub rzecz. 4) l t . u %sąjf pj 
wiek okazyjnie, 5) dostać ̂ 11̂  
wyszukać pracownika — óegH t̂r 
da drobne ogłoszeme d<L 
SPÓLNIKA współpracownik ( 1 | jotj 
łem 15-000 zl. przyjmę w Q{C<» B 
rżenia fabryki trykotowej-
..Opłacalne". -—Ofj. 

PRZYBLAKAŁ sie sxPg^( PJ 
można za zwrotem k ° s ^syó^, 
wicza 10. Urycki. 
RAJZMANOWI Macliero^jy A « 

ubranie, • zawierające do \tŁ 
oraz książeczkę P. K- U- y/nt fi^Ą 
zatrzymanie ubrania 
za wynagrodzeniem 
kiego, Północna 29 

> od i 

>i d p 

RÓZIA Glas, ucz. ki-
„Wiedza" zgubiła matryc 
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Słuszne reklamacje będą uwzS 1« d n

c

liV PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 sr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" i „Ex-

w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł- 7.— miesięcznie. 

press 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 min. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm' Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najinniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

o ile wniesione będą najpóźniej 
tygodnia od ukazania sie 
WFTIWDFTWIIIH 1 MVI. « 1V/V#.•••«• r - -

się drugiego z rzędu ogłoszenia 0' 
. mej treści co pierwsze- — Omy1 1'' |0s*?.. 

P ' ° [ * / > 
ogłoszenia lub niezwłocznie P°._ 

ot zusadniczo nie zmieniają treść1 ^ 1 
nia nie upoważniają do udania „13 

zapłaty lub powtóizeitin °Z'0' -

j0V 

I 

1 W 

p 
\A * l wą 
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